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Bohaterski Phenjan zostanie 
odbudowany w ciągu 10-15 lat

Uchwała rządu Korei Ludowej
(f) PEKIN (PAP). Centralna 

Koreańska Agencja Telegraficz
na ogłosiła uchwałę Rady M i
nistrów Koreańskiej Republiki 
Ludowo - Demokratycznej w 
sprawie odbudowy i przebudo
wy miasta Phenjanu.

Uchwala podkreśla, że w to
ku odbudowy i przebudowy Phe
njanu, zburzonego przez inter
wentów amerykańskich, należy 
zachować historyczny charakter 
rozwoju miasta, właściwie roz
planować dzielnice mieszkanio
we i komunikację, rozmieścić 
zakłady przemysłowe. Przyjęto, 
że podstawową osią struktury 
miasta będzie rzeka Tedongan.

Uchwala Rady Ministrów 
przewiduje, że liczba ludności 
Phenjanu dojdzie do miliona o- 
sób. Główne dzielnice przemy
słowe będą położone we wschod
niej i zachodniej części miasta 
wzdłuż rzeki Tedongan. Dla ce
lów zdrowotnych powstaną w 
dzielnicach mieszkaniowych par
ki i ogrody.

Domy będą w zasadzie trzy
piętrowe. Na całym terenie mia
sta rozmieszczone zostaną rów
nomiernie teatry, kina, kluby, 
szkoły, biblioteki, żłobki, domy 
dziecka, szpitale, ambulatoria 
i sklepy.

Uchwala przewiduje również 
odbudowę wszystkich pomników 
przeszłości, budowę stadionu, 
boisk sportowych i basenów 
pływackich.

Czas wykonania generalnego 
planu odbudowy i przebudowy 
Phenjanu określony został przez 
rząd na 10— 15 lat, zaś termin 
wykonania najważniejszych 
prac w dziedzinie odbudowy o- 
kreślono na trzy lata.

Na mocy uchwały rządu pow
stała Komisja Odbudowy i 
Przebudowy Phenjanu, na czele 
której stanął prezes Rady M i
nistrów — Kim Ir-sen. Uchwała 
wzywa całą ludność miejską do 
wzięcia udziału w pracach nad 
odbudową miasta.

Lud W a rs z a w y  manifestuje solidarność
z bohaterską Koreą

Wielkie zgromadzenie w stolicy z okazji zaprzestania działań wojennych w Korei

D ru g ie  posiedzenie neulralnej 
kom isji nadzorczej w K orei

(f) PEKIN (PAP). Korespon
dent agencji Nowych Chin do
nosi, że 2 sierpnia odbyło się w 
Panmundżonie drugie z kolei 
posiedzenie komisji nadzorczej 
przedstawicieli państw neutral
nych. Na posiedzeniu tym po
stanowiono, że do każdej z neu
tralnych grup obserwatorów 
należeć będzie po dwóch ofice
rów z każdego spośród czterech 
państw neutralnych.reprezento

wanych w komisji. Omówiono 
również zagadnienia dotyczące 
poruszania się i łączności ne
utralnych grup obserwatorów 
oraz zapewnienia im bezpie
czeństwa.

*
Dotychczas do Kaesongu 

przybyły 63 osoby wchodzące 
w skład czechosłowackiej i 
polskiej ekipy do neutralnej 
komisji nadzorczej,

(Obsł. w ł.) „Zawarcie rozej- 
mu w Korei jest zwycięstwem 
sił pokoju nad siłami wojny“ . 
Słowa te, wypisane dużymi, 
białymi literami na tle błękit
nej flagi bojowników o pokój 
przewijały się we wszystkich 
wystąpieniach na wielkim zgro
madzeniu mieszkańców stolicy 
z okazji przerwania ognia w 
Korei. Zebranie to, które odby
ło się w sali Teatru Polskiego, 
było jeszcze jednym wyraaem 
głębokiej solidarności miesz 
kańców Warszawy z bohater
skim ludem Korei, było mani
festacją radości z powodu pod
pisania rozejmu.

Sala Teatru Polskiego wy
pełniona była do ostatniego 
miejsca. W pierwszych rzędach 
ubrane w białe bluzeczki i ko
szule i czerwone krawaty oio- 
nierów zasiadły sieroty koreań
skie, przebywające w Polsce 
Ich uśmiechnięte buzie wyra
żają szczęście z powodu przer
wania okrutnej wojny, która 
im i tak wielu ich rówieśni 
kom przyniosła tyle cierpień i 
nieszczęść. Cieszą się dzieci ko
reańskie, że w ich ojczyźnie 
zapanował pokój; cieszą się, 
że zaczyna się pokojowe bu
downictwo. Kiedy wrócą do 
Phenjanu, do Wonsanu, do 
Sinyjdżu, do innych miast z 
entuzjazmem i radością przy
stąpią do tej wielkiej pracy

Uroczyste zgromadzenie o- 
tworzył poseł Antoni Tracikie- 
wicz. Wicemarszałek Sejmu

dowej, członek Prezydium 
PKOP Józef Ozga-Michalski, 
który przemawiał następnie, 
podkreśli! niezmierzone siły 
narodu, który wie, że walczy 
o słuszną sprawę. — „Wydawa
łoby się, że Dawid ulegnie Go
liatowi — powiedział mów
ca. — A!e nie udało się 
imperialistom zrealizować ich 
planów. Wojna w Korei i za
warcie rozejmu pokazało całe 
bankructwo polityki przemocy. 
Polityka siły musiała ustąpić 
przed polityką rokowań“ .

Wicemarszałek Ozga-Michał- 
ski gorąco mówił o pomocy, z 
jaką narodowi koreańskiemu 
spieszy naród polski. W miarę 
naszych sił, stwierdził mówca, 
udzielimy wszelkiej możliwej 
pomocy narodowi, zakasujące
mu obecnie rękawy do pracy 
nad usunięciem i zabliźnieniem 
ran, zadanych Korei Ludowej 
przez wojnę. My Polacy szcze
gólnie dobrze rozumiemy na
ród, który leczy rany po okrop
nościach wojny. 9 lat temu 
przystępowaliśmy do takiego 
samego zadania.

Rozejm w Korei był dowo
dem skuteczności i siły ruchu 
obrońców pokoju — stwierdził 
dalej mówca. „Niech każdy, 
kto podpisał Ape! Sztokholm 
ski, kto wyp wiedział się w 
sprawie paktu pokoju wie, że 
biały gołąbek, który wzbił się 
nad Pannuindżcnem — wypu- 

| szczony został :: rąk setek mi
lionów ludzi, wypuszczony zo-

Połskiej Rzeczypospolitej Lu-1 stał z naszych rąk“ .

Pro!. Kazimierz Kuratowski, 
członek Prezydium Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju, 
członek Polskiej Akademii Na
uk, powiedział: „Rozejm w Ko
rei był wielkim osiągnięciem w 
walce o zakończenie zimnej 
wojny, w walce o pokojowe re
gulowanie spornych spraw. Ale
— mówił dalej prof. Kuratowski
— ciemne siły wojny nie śpią.
Dlatego też, mobilizacja opinii 
publicznej przeciwko, podpala
czom świata jest jednym z naj
ważniejszych zadań światowe
go ruchu Obrońców pokoju“ .

Mówiąc o walce postępowych 
naukowców świata przeciwko 
wykorzystaniu zdobyczy na
ukowych do Celów zniszczenia, 
prof. Kuratowski powiedział:
„Niech mi wolno będzie powtó
rzyć tu słowa apelu, z jakim 
z trybuny Kongresu Narodów 
w Wiedniu zwróciliśmy się do 
uczonych zachodu: „Nie po
zwólcie, aby nauka, dzieło móz
gów i serc uczonych całego 
świata, służyć miała pognębia
niu jednych narodów przez in
ne, użyta być miała do naj
straszniejszej zbrodni: zbrodni 
ludobójstwa“ .

Po przemówieniu sekretarza
Zarządu Głównego Ligi Kobiet
— Heleny Dworakowskiej, któ
ra mówiła o ogromnej radości 
kobiet polskich z powodu przer
wania wojny w Korei, przema
wiał przodownik pracy z KAM 
budowniczy Staromiejskiego Korei, 
Traktu Dalgiewicz. „M y budów-'

nlczowie Warszawy — powie
dział mówca — z radością przy
jęliśmy wiadomość o podpisa
niu rozejmu. Jest to wielkie 
zwycięstwo obozu pokoju. Siły 
tego obozu możemy wzmacniać 
poprzez jeszcze lepszą i wydaj-j 
niejszą pracę i dlatego powita-: 
liśmy radosną wieść z Korei no-1 
wymi zobowiązaniami produk I 
cyjnymi. Musimy bvć zjednocze
ni i musimy być czujni. Musi
my być jeszcze silniejsi, bo ty l
ko z takimi liczą się hieny zza 
oceanu“ .

„Przyrzekamy Wam' drodzy
przyjaciele koreańscy — powie
dział na zakończenie Dalgie
wicz — że dołożymy wszelkich 
starań, by pomóc Wam w zale
czeniu ran wojennych, zadanych 
Waszej ojczyźnie“ .

Burzliwymi oklaskami przyję
li przedstawiciele ludności War
szawy list do narodu koreań
skiego. List, który w prostych 
słowach mówi o wielkiej naszej 
radości z powodu podpisania ro
zejmu i który życzy narodowi 
koreańskiemu sukcesów na dro
dze odbudowy. ,

Raz po raz gorącymi oklaska
mi witali mieszkańcy Warsza
wy występy dzieci koreańskich 
Piosenki i tańce, które nasi mali 
goście pokazali publiczności, 
były jeszcze jednym pięknym 
akcentem w tym zgromadzeniu 
radości mieszkańców stolicy z 
powodu podpisania rozejmu w

(BZ)

Luhlin utrzymał trnlrjhusy

W

Doradca polityczny polskiej ekipy 
komisji nadzorczej udał się do Korei
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że do Ko
rei udał się minister pełnomoc
ny Józef Kowalcźyk, doradca

polityczny polskiej ekipy do ko
misji nadzorczej państw neu
tralnych, który przybył niedn 
wno do Pekinu.

Generał Ufam Ir ministrem spraw 
zagranicznych Koreańskiej Republiki 

Ludowo-Demokratycznej
skiej podczas rokowań o rozejm 
w Korei, został mianowany mi-

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi z Phenjanu agencja No
wych Chin za Koreańską Cen
tralną Agencją Telegraficzną 
generał Nam Ir, któryprzewod- 
niczył delegacji koreańsko-chlń

nistrem spraw zagranicznych 
Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej.

Uwolnienie Henri Martina — sukcesem 
postępowych sił pokoju we Francji

Naród francuski serdecznie wita niezłomnego bojownika o pokój

W Lubl in ie została oddana do użytku pierwsza lin ia t ro le j
busowa. Jest to czwarta  — obok kolei elektrycznej Gdańsk 
Sopot — Gdynia oraz l in i i  t ram wa jow ych  „B rda“  w  Bydgoszczy 
i na Żerań w  Warszawie, l inia komunikacyjna oddana do 
użytku na Święto Odrodzenia Na zdjęciu: pierwszy trole jbus  

wyruszył na miasto.
F o to  C A F  — T a rg oń sk i

Nowe gabinety lecznicze, żłobki 
kluby robotnicze przy za (ładach pracy

Depesze prezydenta Ho S z i-m in a  
do M ao Tse-lunga i K im  Ir-sena

(f) PEKIN (PAP). Jak do
nosi Wietnamska Agencja In
formacyjna, prezydent Wiet
namskiej Republiki Demokraty
cznej Ho Szi-min wystosował 
z okazji podpisania rozejmu w 
Korei depeszę do przewodni 
czącego Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki 
Ludowej — Mao Tse-tunga W 
imieniu narodu i rządu wieb 
namskiego Ho Szi-min przesy
ła gratulacje z powodu wspa 
niałego sukcesu, jaki odniósł 
naród chiński w swej walce 
przeciwko agresji amerykań
skiej i w dziele pomocy Korei.

Układ rozejmowy — czyta
my w depeszy — jest wielkim 
zwycięstwem narodu koreań

skiego i chińskich ochotników 
ludowych. Stanowi on również 
wielkie zwycięstwo światowego 
obozu pokoju i demokracji.

Depeszę gratulacyjną wysto 
sował także minister spraw za
granicznych Wietnamu Hoang 
Min-giam do ministra spraw 
zagranicznych Chińskiej Repu
bliki Ludowej Czou En-laia.

*
Prezydent Ho Szi-min prze

słał do marszałka Kim Ir-sena 
depeszę, w której w imieniu 
narodu i rządu Wietnamu ży
czy narodowi i rządowi kore
ańskiemu nowych zwycięstw w 
dziele urzeczywistnienia jedno
ści narodowej i odbudowy eko
nomicznej Korei.

(f) PARY2 (PAP). Całe po
stępowe społeczeństwo francu
skie dowiedziało się z radością, 
że w niedzielę — jak już dono
siliśmy — zwolniony został z 
więzienia w Melun bohaterski 
obrońca pokoju —- marynarz 
francuski Henri Martin.

Gdy w niedzielę o godz. 7 ra
no bohaterski marynarz znalazł 
się na wolności — udał się on 
natychmiast pociągiem do Pa
ryża i zjawił się w redakcji 
„Humanite1, co było tam ra
dosną niespodzianką. W chwilę 
potem do redakcji przybył Jac- 
ques Duclos, który gorąco uści
skał Henri Martina.

Nieco później przybyła rów
nież jego małżonka — Si
mone Martin, która, udawszy 
się w niedzielę rano do Melun, 
aby odwiedzić swego męża w 
więzieniu, rozminęła się z nim 
w drodze. Dopiero przed bra
mą więzienia dowiedziała się o 
uwolnieniu męża, po czym od
jechała natychmiast do Paryża, 
gdzie w gmachu „Humanite“ 
nastąpiło wzruszające spotkanie 
obojga małżonków.

Wiadomość, że Henri Martin 
jest na wolności, rozeszła się 
lotem błyskawicy wśród ludno
ści Paryża. W ciągu' godziny 
rozchwytano nadzwyczajne wy
danie „Humanite“  podające tę 
radosną wieść. Staraniem orga
nizacji demokratycznych rozle
piono na murach stolicy afisze 
zawiadamiające mieszkańców o 
triumfie akcji ludowej w obro
nie Henri Martina. Zgroma
dzone przed gmachem „Huma
nite“  tłumy wiwatowały na 
cześć zwolnionego patrioty, po 
czym odśpiewały „Marsylian 
kę“ . Liczne delegacje wręczyły 
Henri Martinowi kwiaty i po
darki. Połowę otrzymanych 
kwiatów Henri Martin polecił 
umieścić na cmentarzu Pere 
Lachaise na grobie patrioty Lu 
rot, który padł ¡4 lipca na Pla
ce de la Nation obok sześciu 
robotników algerskich, a drugą 
połowę — pod fotografią mał
żonków Rosenbergów, wysta
wioną przed „Humanite“ .

Po wyjściu ria wolność Henri 
Martin złożył za pośrednictwem 
„Humanite“  deklarację nastę
pującej treści:

Jestem wolny po blisko 41 
miesiącach więzienia. Radość 
moja nie ma granic. Przesyłam 
gorące pozdrowienia i wyrazy 
wdzięczności tym wszystkim, 
którym zawdzięczam wolność... 
Opuszczając więzienie, zdaję 
sobie sprawę z tego, że w cią
gu minionych 41 miesięcy spo
tęgowała się walka o pokój w 
Wietnamie. Głośniej niż kiedy
kolwiek domagam się wraz z 
innymi Francuzami pokoju w 
tym kraju. Jednocześnie myśl 
moja kieruje się ku więzieniu 
w Fresnes, ku tym, którzy po
zostają tam jeszcze dlatego, że 
wzywali do pokoju w Wietna
mie. Niechaj wzmoże się walka 
w ich obronie, a rychło będzie
my mogli powitać nowe zwy
cięstwo: wypuszczenie ich na 
wolność. Niech żyje naród fran
cuski i jego mężna walka prze
ciwko represjom! Niech żyją 
patrioci uwięzieni za głoszenie 
swych poglądów! Niech żyje 
Francja! Niech żyje wolność!

Jednocześnie Henri Martin 
przesiał list do sekretarza ge
neralnego FPK Thoreza, do 
pięciu patriotów uwięzionych w

Fresnes, oraz do uczestników 
IV Światowego Festiwalu M ło
dzieży i Studentów w Buka
reszcie.

W artykule wstępnym na ła
mach „Humanité“  Jacques Du
clos pisze m. in.:

Rząd zmuszony był uwolnić 
Henri Martina, gdyż kampania 
ludowa przeciwko przetrzymy
waniu go w więzieniu wzma 
gała się z każdym dniem. M i
liony Francuzów uznały za nie
dopuszczalne, by pozostawał 
w więzieniu człowiek, który 
występował przeciwko wojnie 
wietnamskiej. Dzisiaj wojnę tę 
chce kontynuować tylko garst
ka kolonizatorów, spekulantów 
i zamerykanizowanych mini 
strów Uwolnienie Fłenri Mar
tina ‘ jest aktem szczególnie 
znamiennym, następuje bowiem 
w czasach, gdy wzmaga się co
raz hardziej opór przeciwko 
wojnie wietnamskiej. Uwolnie
nie Henri Martina stanowi wy
mowny sukces zjednoczonej ak
cji klasy robotniczej, wszyst
kich demokratów i mas ludo
wych.

(f) Przy zakładach pracy w 
całym kraju powstają liczne no
we obiekty socjalne i kultural
ne.

Inwestycje tego rodzaju po
wstają m. in. przy wielkim kom 
binacie chemicznym budowa
nym w Kędzierzynie na Opol- 
szczyźnie.
. W pięknym domu socjalnym 
tego kombinatu uruchamia się 
wciąż nowe urządzenia. Np. w 
gabinecie fizykoterapii ośrodka 
zdrowia, prócz czynnych już od 
kilku miesięcy kabin do kąpieli 
elektryczno-świetlnych, diater
mii długofalowych, solluxów i 
lamp kwarcowych, uruchomiono 
ostatnio pierwszy aparat rent
genowski. Obecnie montuje się 
urządzenia laboratorium anali
tycznego, a także dalsze apa
raty rentgenowskie, diatermię 
krótkofalową oraz aparaty gal- 
wanizacyjne.

Załoga Kędzierzyna otrzyma 
również w niedlug m czasie dru
gi z kolei dom dziecka. Obiekt 
ten składać się będzie z 3 bu
dynków mieszczących żłobek 
tygodniowy, przedszkole i szko
lę podstawową. Dobiega także

końca budowa ośrodka wypo
czynkowego dla dzieci i doro
słych w pobliskiej Dąbrowie, 
Oś^)dek ten powstaje w leżą
cym pośród pięknego lasu zam
ku, stanowiącym dawniej wła
sność obszarnika. Już obecnie 
w odbudowanych częściach te
go zamku przebywa na kolo
niach ponad 120 dzieci robot
ników.

W Zakładach Mechanicznych 
im. Karola Świerczewskiego w 
Elblągu do użytku załogi od
dano ostatnio 1350 izh miesz
kalnych oraz wybudowano 4 
hotele robotnicze na 750 miejsc. 
Uruchomiony został żłobek oraz 
2 przedszkola.

Na jednej z budowli socjali
zmu na Pomorzu w Zak1 idach 
Wytwórczych Aparatur Niskie
go Napięcia uruchomiono nie
dawno Oddział Zaopatrzenia 
Robotniczego. Załoga ZWANN 
otrzyma też w niedługim cza
sie nową inwestycję socjalną — 
rozległy, 4-piętrowy klub ro
botniczy. Klub ten powstaje w 
nowym osiedlu mieszkaniowym, 
które również szybko rozbudo
wuje się. (PAP)

Z  pomocą w  odbudow ie  K orei
WARSZAWA (Obsł. wł.)

Pracownicy pracowni technolto 
gicznej zajezdji! g  . 
C e n tra ln e g o ^ ™ ^ »  Drogo.

wS'ok!ńLotniczegó w Warsza
wie* postanowili o p ra ę o ^ d U  
Koreańskiej Repuk^. ^
Demokratycznej, projekt

nolog.iczny d!a zajezdni samo- 
chodowej o pojemności 100 wo
zów typu ZIS-150. Projekt ten 
wykonany ma być do końca 
bieżącego roku.

Równocześnie wezwali oni 
pracownię architektoniczną do 
wykonania dla zajezdni dalszej 
dokumentacji. (kg )

Fiasko dyw ersyjnego manewru „dobroczyńców"
am erykańskich  w Berlinie

Nowa prowokacja faszystowska spaliła na panewce

Samoloty w wólce »  szkodnikami 
lasów i P0 '

obszary leśne
chemicznych w samo-

(f) Corocznie r — , ...
zaatakowane przez szkodniki są 
opylane przez samoloty 
skich Linii Lotniczych „Lot ■ 
Tu systematyczna praca, pro 
wadzona w ścisłym wspowzr 
laniu z administracją Lasów 
Państwowych, daje duże rezul
taty. . ..

Dzięki lepszej organizacji 
pracy, w ciągu ostatnich trzech 
lat wykonanie zadań na jeden 
samolot wzrosło o 50 proc. W 
czasie tegorocznej akcji opyla
nia zastosowano specjalne dy
sze, dające przeszło podwójną 
szerokość smugi rozpylanych 
środków chemicznych, tym sa
mym zmniejszono czas przelotu 
samolotu bezpośrednio nad ła
se,., o połowę. Dalszym ulep
szeniem techniki opylania jest 
zwiększenie w r. 1952 ładunku

środków

l0\V trzech ostatnich latach wy
dajność w
lasu na jedną
wzrosła w 

r“ ° w ?.rC1953

• hektarach opylonego 
godzinę lotu 
naniu z 1951porow

1952 r„ i o 91

proc. w '• _ jeż_ roku sam0- 
Na ,W!  o‘ L v li ly  środkami o
y, ” L° u ¡Pok' 35 tvs. ha la- ,dobojczymi^O]^ jm -. s(aHno.

czerwcu i lip- 
¿u, one poważny u- 

cu br. wzię V ajczania ston- 
dzial w akc] opylając ok. 
ki ziemniaczane!, p>jaczanyCh
10.500 a twach szczecińskim.w woięwodztwach órsklII,
poznańskim > z_  , t „Lotu 
W sierpniu br. sam ^ walcza.
podejmą dalszą f  anej.
nia stonki ziemniaczanej^

loty, 
wa
sów w woj
crrodzkim, zas

(f) BERLIN (PAP). Jak
wiadomo, władze amerykańskie 
po fiasku prowokacyjnej awan
tury z dnia 17 czerwca br. po
stanowiły rozpętać nową akcję 
dywersyjną wokół tzw. „pomocy 
żywnościowej“ . Pian ten został 
zdemaskowany jako demago
giczny i prowokacyjny chwyL 
zmierzający do tego, by siać 
niepokój w NRD.

Agencja ADN podaje, że o- 
płacane przez władze amery
kańskie organizacje dywersyjne 
w Berlinie zachodnim przygoto
wywały na niedzielę 2 hm. no
wą, na wielką skalę zakrojoną, 
prowokację faszystowską. Pro
wokacja ta od razu spaliła na 
panewce. Jeden z organizatorów 
akcji dywersyjnej osławiony po
lakożerca — boński minister dla 
spraw sabotażowych Kaiser, wy
głosił dn. 2 hm. w Berlinie za
chodnim przemówienie, w któ
rym podżegał do wystąpień 
przeciwko Niemieckiej Republi
ce Demokratycznej. Równocześ
nie ściągnięto do Berlina za
chodniego agentów faszystow
skich i wzywano ich do aktów 
terroru przeciwko organom 
NRD. Rozpuszczano przy tym 
świadome kłamstwa o rzeko
mych „zamieszkach“ . Cała ak
cja stała wyraźnie pod kierow
nictwem amerykańskim. Okaza
ło się jednak — stwierdza a- 
oencja ADN — że „masy“ , któ

re faszystowscy prowokatorzy 
usiłowali zmobilizować, odmó
wiły posłuchu. Tak więc pro
wokatorów spotkał dotkliwy 
zawód.

PARYŻ (PAP). Agencja 
AFP podała w poniedziałek 
wieczorem depeszę z Berlina, 
przyznającą, że informacje, o 
głoszone przez prasę zagrani
czną i przez dzienniki zachod- 
nio-berlińskie w sprawie ja
kichś niepokojów w NRD —- 
są wyssane z palca. Berliński 
korespondent tej agencji Paul 
Ravoux zaznacza: „W  Niem
czech wschodnich panuje spo
kój“ . Jak wynika z dalszych 
doniesień AFP, ludność NRD 
nazywa paczki rozdzielane w 
ramach amerykańskiej demag<> 
gicznej „pomocy żywnościowej“ 
— judaszowymi paczkami i do
maga się, by paczki te przeka
zano bezrobotnym i nędzarzom 
z Berlina zachodniego i z Nie
miec zachodnich.

*
MOSKWA (PAP). Dziennik 

„Prawda“  w korespondencji z 
Berlina stwierdza:

Manewr „dobroczyńców“ 
amerykańskich przyjęty został 
w NRD z oburzeniem. Niemcy 
podkreślają, że koła rządzące 
USA, jak widać, nie znają na 
rodu niemieckiego, jeśli chcą 
zdobyć sobie jego sympatię za 
paczkę ze zleżałymi produkta

mi. Niemcy, odrzucając te „da
ry“  amerykańskie, zaznaczają, 
że tego rodzaju „litościwa“  po
moc nie jest im potrzebna.

Prasa podkreśla również in
ną znamienną cechę amerykań
skiej „dobroczynności“ . Oka
zuje się, że w magazynach a- 
merykańskich w Berlinie za
chodnim zaczęły gnić produk
ty przywiezione jeszcze jesie- 
nią 1948 roku, gdy władze woj
skowe USA, przygotowujące się 
wówczas do prowokacji w Ber
linie, gromadziły zapasy żyw
ności.

Obecnie władze amerykań
skie usuwają gnijące produkty 
i sprowadzają na ich miejsce 
świeże zapasy. Zamiast wyrzu
cić zleżałe produkty, Ameryka
nie postanowili użyć ich do po
litycznej gry.

Komunikat 
agencji A D N

(f) BERLIN (PAP). Agen
cja ADN ogłosiła dnia 3 bm 
następujący komunikat:

Prasa i radio zachodnio-ber- 
lińskie rozpowszechniają wia
domości, że w niedzielę doszło 
rzekomo do demonstracji w 
niektórych miastach NRD 
Agencja ADN jest upoważnio 
na do oświadczenia co nastę- 
puje:

Wiadomości te są całkowi
cie kłamliwe i wyssane z pal

ca. Rozmaite opublikowane 
ostatnio w prasie podżegaczy 
wojennych „zapowiedzi“  pro
wokacji w NRD i w demokra
tycznym sektorze Berlina 
świadczą, że wrogie siły, które 
poniosły klęskę w dniu 17 czer
wca, przyjmują swe własne 
życzenie za rzeczywistość. In
spiratorzy osławionej amery
kańskiej „akcji pomocy“ , fabry
kując tego rodzaju fałszywe 
doniesienia, sami się zdema
skowali. Celem ich nie. jest 
udzielenie pomocy ludności 
NRD, lecz — jak sami to 
przedwcześnie wypaplali — 
nowe akty podpalania, grabie
ży, mordów i prowokacji. Or
ganizatorzy prowokacji amery
kańskiej sami stawiają się pod 
pręgierzem. Ale nie uda się 
im nowy „dzień X“ .

W rzeczywistości na terenie 
NRD i w demokratycznym sek
torze Berlina odbyły się w so
botę i niedzielę liczne zebrania 
i manifestacje, podczas któ 
rych ludność wyraziła stanow
czy protest przeciwko prowo
kacyjnej „pomocy“ .

Szerząc kłamstwa, dzienniki 
i rozgłośnie instruowane przez 
Amerykanów, usiłują przeszko
dzić realizacji nowego kursu 
rządu NRD. Zrozumiałe jest, 
że ludność nie idzie na lep tak 
głupich manewrów i udaremnia 
wszelkie próby prowokatorów

Z b o że  d la  P a ń s tw a
WROCLAW (kor. w!.). Chło-

pt dolnośląscy lipcowy plan 
skupu zboża wykonali w 109,6 
procenta. Wysoko przekroczyli 
swe plany rolnicy pow. Dzier
żoniów, wypełniając plan lip 
cowy w 191,5 proc. Spółdziel
cy i gospodarze indywidualni 
pow. Lwówek wykonali plan 
miesięczny w 172 proc. Prze
kroczyły swe plany dostaw

również powiaty Wrocław, Oła
wa i Ząbkowice. Jako pierwsza 
w województwie wykonała 
swój roczny plan obowiązko
wych dostaw zboża pań
stwu spółdzielnia produkcyjna 
Czechnów w pow. Góra Śląska. 
Całoroczny plan dostaw wyko
nała również jako jedna z 
pierwszych gromada Niziny, 
pow. Wołów. (n)

(f)

Chłopi kon traktu ją  rośliny  
przem ysłowe i konsumcyjne
W całej pełni trwa kon

traktacja roślin przemysłowych 
i konsumcyjnych, która ma na 
celu zapewnienie surowców dla 
naszego przemysłu oraz zao
patrzenie w żywność ludności 
miast. Rolnicy mają z kontrak
tacji poważne korzyści. Np. po 
podpisaniu umowy kontrakta
cyjnej otrzymują oni nasiona 
wysokiej jakości i nawozy sztu
czne. Mają również zapewnio
ne specjalne dopłaty za ter
minowe dostawy i za wysoką 
jakość ziemiopłodów.

W woj. poznańskim zakon
traktowano już ponad 45 proc. 
rzepaku. Chłopi pow. Szamotu 
ty, Chodzież i Środa wykonali

Tezy „50 lat Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego“ 

w wydaniu książkowym
„Książka i Wiedza“ wydała 

w masowym nakładzie tezy Wy- 
d-iału Propagandy i Agitacji 
KC KPZR oraz Instytutu Mark
sa — Engelsa — Lenina — 
Stalina przy KC KPZR: „50 lat 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego" (1903— 1953).

plany kontraktacji w 75 proc. 
Słabo natomiast przebiega kon
traktacja w pow. Turek, Wol
sztyn i Ostrów Wlkp.

Do 25 lipca br. mało i śred
niorolni chłopi woj kieł me
go zakontraktowali ponad 300 
ha rzepaku ozimego. Najwię
cej rzepaku zakontraktowali 
rolnicy powiatów jędrzejow
skiego i opatowskiego.

Kontraktacja poszczególnych 
bpraw na rok 1953/54, a w 
szczególności kontraktacja rze
paku ozimego nie została jed
nak należycie doceniona w po
wiatach: starachowickim i ko- 
zienickim, gdzie pracownicy 
gminnej spółdzielni nie zawar
li jeszcze ani jednej umowy 
z plantatorami. (PAP)

DZI Ś W NUMERZ E:
WITOLD KUCZYŃSKI: 250 w a

gonów żywności m ija  węzło
w ą stację — żniw a

W .T .: Wodę też trzeba oszczę
dzać

B. S Z T A T L E R : Spotkanie p rzy 
jaźn i

In ż . W . M U S IA Ł E K : „Hutnik“
(czasopism a w  s łużb ie  p la n u  
6 -le tn iego ).
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Fakty i wnioski

H itle ro w sk i program  Adenauera
Przed z b liż a ją c y m i się w  w szechn ie j p rz y jm o w a n a  Jest na 

N iem czech zachodnich w y b o ra m i | zachodzie N iem iec ja k o  jedyna  
do Bundestagu — re w iz jo n iś c i droga rozw iązan ia  p rob lem u n ie - 
bońscy z A dena tie rem  na czele m ieckiego. Z a ró w n o  now y ku rs  
ro zp ę tu ją  coraz b a rd z ie j kam pa- rządu N R D  ja k  i osta tn ie  p ro - 
n ię  odw etow ą. K ilk a  d n i tem u pozycje Izby  L u d o w e j w’ sp ra - 
o d b y iy  się w  ca łych  N iem czech w ie  zw o ła n ia  jeszcze w  s ie rpn iu  
zachodnich „z ja zd y  przesied leń- na rady o g ó ln on ie m ie ck ie j poka- 
cń w “ , na k tó ry c h  aż się ro iło  od za ły  raz jeszcze w szys tk im  ucz- 
iście h it le ro w s k ic h  w ystąp ień , c iw ym  N iem com , że N R It szcze- 
sk ie row an ych  p rze c iw ko  N ie - rze i z ca łą konsekw enc ją  w a l-  
m ie c k ie j R epublice  D em okra - czy o poko jow e  zjednoczenie 
tyczne j, p rze c iw ko  Polsce i In - k ra ju .
n ym  k ra jo m  obozu poko ju . W  W  tych  w a run ka ch . A denauer 
os ta tn ią  n iedzie lę , ja k  podają  In - w zm aga jąc swą kam pan ię  re w l-  
fo rm a c je , k tó re  dziś zamieszcza- z jon is tyczną , p ragn ie  zdobyć d la  
m y, A denauer i  jego kom pan i — bońsk ie j chadec ji w szystk ie  g ło- 
pod czu łym  ok iem  a m e ryka n - sy ja w n y c h  i u k ry ty c h  faszy- 
sk ich  oku p an tó w  —  zorganizo-, s tów . P ró b u je  on w yko rzys tać  
w a li now ą im prezę  pod nazw ą j n iezadow o len ie  przesiedleńców , 
„d z ie ń  o jczyzn y “ . W  im prez ie  te j k tó ry c h  w' N iem czech zachod- 
w z ię ll udz ia ł czo łow i przedsta- ] n ich  u trz y m u je  się w  stanie 
w ie ie le  reż im u  bońskiego — o- sztucznego w rzen ia , by —  g r a - 1 “  
bok A denauera, ró w n ież  osia- ją c  na nu tę  n a jb a rd z ie j szow i- 
w io n y  szef d y w e rs ji i szpiego- n is tyczną  i n a c jona lis tyczną  — 
s tw a  K a ise r, m in is te r  ko m u n ika - sk ło n ić  ich  do oddan ia  głosu na 
c j i ,  znany po lakożerca Seebohm jego p a rtię .
1 w ie lu  Innych . T y m  też należy tłum a czyć  ta-

N le  je s t p rzypadk iem , że „u ro -  k ie  im p re zy  ja k  z jazd z oka - 
ezystości“  tego rodza ju  m nożą z ji 700-lecia Poznania, k tó ry  o- 
się w łaśn ie  teraz. N ie  je s t p rzy - czyw iśc ie  uw ażany je s t przez

odw etow e ko la  bońskie  za „ u r -  
deutsche S ta d t" , ja k  zjazd 
„N ie m c ó w  z G dańska“  itd . itd .
Na z jazdach tych  A denaue r i je 
go k a m ra c i n ie  k rę p u ją  się b y 
n a jm n ie j —  o tw a rc ie  głosząc 
h it le ro w s k i p ro g ra m  „D ra n g  
nach Osten“ .

A denaue r urządza owe odwe
tow e, rew iz jo n is tyczne  „ im p re -

Młodzi z całego świata zacieśniają 
serdeczne więzy przyjaźni i  braterstwa

Spotkania i im prezy artystyczne na Festiw alu w Bukareszcie

padk iem , że na w olność w ych o 
dzą resz tk i skazanych za zb rod 
n ie  w o jenne  h it le ro w s k ic h  prze
stępców . A denaue r zdaje sobie 
sprawcę, że w  ob liczu  n a ra s ta ją 
cego dążenia szerokich rzesz na
rodu  n iem ieck iego  do p o ko jo w e 
go zjednoczenia k ra ju , w  ob liczu 
dążenia do u re g u lo w a n ia  p rob le 
m u  n iem ieck iego  drogą roko -
w-an — jego szanse w yborcze  Zy “  j  z jazdy w  okresie, k iedy 
pow ażnie  m a le ją . Jest on prze- w  w y n ik u  p o ko jo w e j in ic ja ty w y  
cięż n ie ja ko  żyw ym  sym bo lem  całego obozu d e m o k ra c ji i  so
p o lity k i rozb ic ia  k ra ju ,  p ro w a 
dzonej na rozkaz a m erykańsk ich  
okupantów 7. Jest on sym bolem  
n a jb a rd z ie j re a k c y jn y c h  s il, s łl 
Im p e ria lizm u  n iem ieckiego, k tó 
re  dążą do rozpę tan ia  n o w e j

c ja lizm u  pow sta ły  szanse odprę 
żen ia  m iędzynarodow ego, k iedy 
narody z rosnącą s ilą  dom agają  
się rozw iązan ia  w szys tk ich  p ro 
b lem ów , a w śród  n ich  —  p ro 
b lem u N iem iec —  drogą poko-

ff) BUKARESZT (PAP). — 
Już w pierwszym dniu IV 
Światowego Festiwalu Mło
dzieży i- Studentów w Walce o 
Pokój i Przyjaźń odbyły się 
dziesiątki spotkań delegacji 
różnych krajów oraz liczne 
imprezy artystyczne. Otwarto 
też szereg wystaw.

Spotkania i imprezy artysty
czne, na których młodzież mia
ła możność poznać się bliżej 
nawzajem, wymienić swe po-" 
glądy i zobaczyć piękno sztuki 
narodowej poszczególnych kra
jów — przyczyniły się do za
cieśnienia serdecznych więzów 
przyjaźni chłopców i dziewcząt 
z całego świata.

W godzinach przedpołudnio
wych uczestnicy Festiwalu 
zwiedzili miasto, zapoznając 
się ze stolicą Rumuńskiej Re
publiki Ludowej, oraz spotkali 
się z załogami wielu fabryk. 
Jedna z grup delegacji mło
dzieży polskiej zwiedziła m. in. 
wystawę sztuki rumuńskiej w 
Pałacu Republiki, a następnie 
bawiła w zakładach im. 23 
Sierpnia.

Odbywają się liczne spotka
nia młodzieżowe. Młodzież Ru-

bogatym programem artystycz
nym zespoły z różnych krajów. 
Owacjami nagrodzono wystę
pujący w jednym z teatrów let
nich piękny zespół ludowy mło
dzieży chińskiej. Serdecznie o- 
klaskiwano występ młodych ar
tystów koreańskich. Odbyły się 
też występy zespołów artysty
cznych Albanii, Niemiec, Fran
cji, Australii, Mongolii, Indone
zji oraz młodzieży rumuńskiej. 
Łącznie w pierwszym dniu Fe
stiwalu wystąpiły. 33 zespoły 
chóraine, taneczne, muzyczne 
oraz teatry kukiełek.

Zespoły artystyczne i soliści 
młodzieży polskiej wystąpili w 
parku im. Stalina, w Parku 
Dworca Północnego i w Pa
łacu CFR. Widzowie serdecz
nie nagradzali oklaskami pro
gram zespołu chóralnego ze 
Stalinogrodu, młodzieżowego 
zespołu orkiestralnego, zespołu 
baletowego Opery Bytomskiej, 
zespołu tanecznego Śląskich 
Domów Kultury, młodzieżowe 
zespoły artystyczne. Akademii 
Medycznej w Gdańsku, zakła
dów im. Harnama i zakładów 
im. Strzelczyka w Łodzi. Sz.cze- 
gólnie entuzjastycznie witano

cach polskim filmom: „M a
zowsze", „Miasto nieujarzmio- 
ne“ , „Załoga“  i „Pierwszy 
start“ .

Wesoły gwar wielojęzycz
nych rozmów, śpiew i występy 
artystyczne trwały do późnych 
godzin wieczornych.

Spotkanie młodzieży polskiej 
z młodzieżą niemiecką

świadczenia i mówić

tnunii spotkała się z młodzieżą j każdorazowy występ zespołu

w o jn y  w  E urop ie . Coraz w ię ce j jow ych  roko w a ń . N ie  p rzypad- 
N iem ców  na zachodzie —  w  ty m  k ie n i w zm aga sw ą z łow rogą  
rów n ież  od łam y b u rżu a z ji —  dzia ła lność A denauer w ła śn ie  w  
w idzą , że a w a n tu rn icza  p o lity k a  ty m  okresie. Jest on bow iem  
A denauera  p ro w a d z i N iem cy w  p rzeds taw ic ie lem  tych  n a jb a r-  
p ro s te j U n ii do k a ta s tro fy . Ta  dz ie j re a k c y jn y c h  s il am erykań - 
w o je n n a  re w iz jo n is tyczn a  p o lity -  sk ich  i  s il n iem ieck iego  im pe- 
ka  w y w o łu je  rów nocześn ie  os try  r ia liz m u , k tó re  w s z y s tk im i spo- 
opór w szys tk ich  na rodów  E uro- sobam i s ta ra ją  się zaostrzyć na
py a szczególnie tych , k tó re  w : p ięcie  po lityczne  na  św iecie  i 
czasie o s ta tn ie j w o jn y  zna laz ły  nie dopuścić do odprężenia. N a
się pod okupac ją  h itle ro w s k ą . rody ca łe j E u ropy  czu jn ie  ślc- 

S y tuac ję  A denauera  u tru d n ia  dzą te poczynania, rozum ie jąc  
n ie zm ie rn ie  ta k t,  że konsekw en t- konieczność w zm ożen ia  w a lk i 
na p o lity k a  N ie m ie ck ie j Repu- o pokó j, o pokrzyżow an ie  a n ty - 
b l ik i  D em okra tyczne j, zm ierza ją -1  poko jo w ych  kn o w a ń  A denauera  
ca do po rozum ien ia  m iędzy sa- i jego op iekunów , 
m y m i N iem cam i —  coraz p o - ! B. Z.

koreańską, młodzież węgierska 
z angielską, czechosłowacka 
z francuską, japońska z malaj- 
ską, norweska z wietnamską, a 
szwajcarska z belgijską. Dele
gaci młodzieży polskiej gościli 
w swej kwaterze młodzież nie
miecką.

Wieczorem na wielu placach, 
w teatrach i parkach rzęsiste 
brawa zbierały występujące z

tanecznego „M alwy“ ,
We wszystkich kinach i na 

dziesiątkach placów Bukaresz
tu wyświetlono w tym dniu 
filmy różnych krajów: radzie
ckie, francuskie, angielskie, ru
muńskie, chińskie, włoskie, nie
mieckie.

Z wielkim zainteresowaniem 
przyglądali się bukareszteńczy- 
cy wyświetlanym na wielu pla-

Uczucia serdecznej przyja
źni, jakie łączą młodych nie
mieckich patriotów — bojow
ników o pokój, o demokratycz
ne zjednoczętłfg' Niemiec — z 
młodzieżą polską znalazły swój 
wyraz w spotkaniu, które od
było się dnia 3 bm. w siedzi
bie delegacji polskiej na Fe
stiwal.

Przybyłych gości radośnie 
witają polscy chłopcy i dziew
częta. Nawiązuje się serdeczna 
rozmowa.

W imieniu młodzieży polskiej 
wita przybyłych sekretarz Za
rządu Głównego ZMP Tadeusz 
Strzałkowski. Mówi on, że mło
dzież polska z radością śledzi 
walkę młodych niemieckich pa
triotów o zjednoczenie ojczy
zny, o pokój.

Delegaci zasiadają do wspól
nego stołu, by wymienić do-

« swej
pracy.

Obok młodego Niemca z Tri- 
zonii siedzi znany inicjator 
współzawodnictwa pod hasłem 
„Ja nie wypuszczę braku“  — 
Wiktor Sa j ze Starachowic. 
Młody naukowiec Lech Kobyliń
ski rozmawia z niemieckim po
etą z NRD Arminem Muellerem, 
który opowiada z zachwytem o 
swej podróży po Polsce.

Długie i rzęsiste brawa zbie
ra młody niemiecki poeta Muei- 
ler, który czyta swe wiersze z 
podróży po Polsce, wiersze mó- 
\v„jce o przyjaźni dwóch mło
dych chłopców: Niemca — bu
downiczego kombinatu im. Sta
lina w NRD i Polaka — budow
niczego Nowej Huty.

Serdeczne spotkanie przeciąg
nęło się do późnych godzin 
wieczornych.

Delegacja młodzieży polskiej złożyła hołd 
pamięci bohaterów Armii Radzieckiej 

poległych o wyzwolenie Rumunii
(f) BUKARESZT (PAP). 3 

bm. delegacja młodzieży pol
skiej złożyła hołd pamięci bo
haterskich żołnierzy Armii Ra
dzieckiej poległych w walkach 
o wyzwolenie Rumunii.

Grupa delegatów polskich z

sekretarzem Zarządu Główne
go ZMP Tadeuszem Rudolfem 
ria czele przybyła pod pomnik 
ku czci poległych bohaterów 
Armii Radzieckiej, składając u 
jego stóp wieniec z kwiatów o 
barwach narodowych.

Linia generalna SED była i jest słuszna
Artskuł dziennika „Neues Deulschland“

(f) BERLIN (PAP). W arty- , SED na polu walki o pokój i o 
kule wstępnym pt. „Linia gene- !zjednoczenie Niemiec dziennik 
ralna SED była i jest słuszna“  j stwierdza: 
dziennik „Neues Deutschland“ . Po raz pierwszy w długich, 
komentując uchwałę XV plenum ¡pełnych cierpienia dziejach na- 
KC Niemieckiej Socjalistycznej j rodu niemieckiego Socjalistycz- 
Partii Jedności, pisze'm. in.: j na Partia Jedności postawiła

Po wyprowadzeniu mas pra- ¡zdecydowanie problem rzeczywi-

rewizjonistycznq w Niemczech zachodnich ’socjSySna ¡fiĝ aS m enŃtemft R°ed
! Partia Jedności wiedzie je krok ¡publika Demokratyczna staia

Klika Adenauera podsyca nagonkę

(f) BERLIN (PAP). W ra - , głos osławiony Kaiser, w Bonn
adenauerowski ministerj za krokiem drogą do szczęścia | się bastionem pokoju, który ro 

spraw wewnętrznych Lehr, a w ji dobrobytu. Właśnie dumna ¡kuje wszystkim Niemcom przy^ 
różnych innych miaśtach pozo- jpewność bezwzględnej słuszno- 
stali członkowie kliki bońskjej j ści polityki partii znajduje od* 

kańskich w Berlinie, zorgaęi- j i różni przywódcy odwetowców i bicie w uchwale X \ plenum 
zowana została w niedzielę 2 zachodnio * niemieckich. Łan- [ Kojnjtetu Centralnego, SED. L i

mach kampanii przedwyborczej 
na rzecz Adenauera i jego k li
ki, jak również w celu poparcia 
ostatnich prowokacji amery-

bm. w Berlinie zachodnim i w 
całej Trizonii rozwydrzona na
gonka rewizjonistyczna.

Na licznych wiecach przema
wiali najbardziej agresywni i 
zagorzali rewizjoniści i rieohi- 
tlerowcy. Na wiecu w Ravens-

sowano przy tym hitlerowskie nia generalna partii. — czytą-
koncepcje „Lebensraumu“ ; od
świeżano hasła „pochodu na 
W'schód“ , występowano prze
ciwko granicy pokoju na Odrze 
i Nysie, atakowano Polskę i 
Czechosłowację oraz wzywano 
do aktów terroru wobec orga-

burg wystąpił sam Adenauer, nów Niemieckiej Republiki De- 
w Berlinie zachodnim zabrał I mokratycznej.

IVaród hinduski manifestuje swą 
radość z powodu podpisania rozejmu 

w Korei
W ielk i wiec obrońców pokoju w Delhi

rrrv w tej uchwałę — jest i po
zostaje słuszna. Stwierdzenie to 
zostało udokumentowane przez 
wyczerpujące i głębokie zobra
zowanie całokształtu polityki 
naszej partii, oparte na faktach 
historycznych.

Omawiając ogromne zasługi

szlość bez masowych grobów i 
ruin.

Obecnie Niemiecka Socjali
styczna Partia Jedności stoi na

— zawdzięczamy to niestrudzo
nej akcji uświadamiającej pro
wadzonej przez naszą partię, jej

przystąpiła do zakładania pod 
staw socjalizmu w Niemieckiej 
Republice Demokratycznej“ —

niezmordowanym wysiłkom w brzmi jeden z najważniejszych 
kierunku doprowadzenia do roz- ustępów uchwały Komitetu Cen
mów między Niemcami ze 
Wschodu i Zachodu.

„W oparciu o jedność klasy 
robotniczej, wywalczoną w cią
gu dziesięcioletnich zmagań, 
partia nasza odegrała czołową 
rolę w dziele utworzenia nowe
go demokratycznego państwa, w 
którym klasa robotnicza posia
da decydujący wpływ“ — przy-

c/cle ttS7\stk ich patriotycznych |potnina dalej „Neues Deutsch
sił, na których opiera się p o k o - ........................................ .
jowa przyszłość narodu niemiec
kiego.

W uchwale XV plenum KC 
podkreślono wielkie zasługi na
szej partii na polu walki o na
rodowe zjednoczenie Niemiec.
Jeśli to zagadnienie stało się

land“ tekst uchwały Komitetu 
Centralnego. Istotnie, nowe 
Niemcy — stwierdza dziennik--- 
mogiy powstać jedynie w opar,- 
ctu o siłę klasy, która utrzymuje 
w ruchu kota napędowe gospo
darki.

„Słuszne było (również, że na-

Protest K P  Niem iec przeciwko  
brutalnym  represjom przedwyborczym

(f) PEKIN (PAP). Z Delhi 
donoszą, że odbył się tam w 
związku z podpisaniem rozej
mu w Korei wielki wiec pod 
przewodnictwem bratanicy pre
miera Indii — Rameszwari 
Nehru.

Zagajając wiec Rameszwari 
Nehru potępiła agresję amery
kańską w Korei i wśród hu
cznych oklasków zebranych za
żądała zakazu wszystkich ro
dzajów broni masowej zagła
dy.

Deputowany do parlamentu

w Korei jest klęską sil wojny 
i zwycięstwem sił pokoju.

Uczestnicy wiecu -powitali 
serdecznie przemówienie człon
ka KC KP Indii Gopalana.

Na wiecu przemawiał także 
przewodniczący Hinduskiej Ra
dy Pokoju dr Kiczlu. Zaapelo
wał on do wielkich mocarstw, 
aby przystąpiły do rokowań w 
celu utrwalenia powszechnego 
pokoju.

Uczestnicy wiecu uchwalili 
jednomyślnie rezolucję, wyra

hinduskiego z ramienia rządo- zając radość z powodu podpi- 
wej Hinduskiej Partii Kongre- j sania rozejmu w Korei oraz so- 
sowej, Rahman, podkreślił w jlidarność narodu _ hinduskiego 
swym przemówieniu, że rozejm i z narodem koreańskim.

W o k ó ł w iz y ty  D u lle sa  w  K ore i
(f) PEKIN (PAP). 2 bm. a-1 czym pakt ten przewidywać hę- 

merykański sekretarz stanu i dzie prawo Stanów Zjednoczo- 
Dulies odleciał z Waszyngtonu ; nych do utrzymywania oddzia- 
do Seulu, gdzie ma spotkać się łów wojskowych w Korei, 
z Li Syn-manem. Dullesowi to- Słowa Duilesa wskazują, ze 
warzyszą: Henry Cabot Lodge j chce on nie tylko utrudnić po- 
— stały delegat USA w ONZ,! kojowe uregulowanie problemu 
Robert T Stevens — minister j koreańskiego, lecz również pra- 
wojsk lądowych, Walter S. Ro- ( gnie uniemożliwić wycofanie 
bertson “i Car! McCardell — za- j wszystkich wojsk obcych z Ko- 
stepcy sekretarza stanu oraz; rei. Jak wiadomo, sprawa wy- 
Kenneth T. Young — dyrektor j cofania wszystkich _ oddzia- 
wydziału do spraw północno- \ łów obcych z Korei nie wy- 
wschodniej Azji w sekretaria- j łączając chińskich ochotni- 
cie stanu. 1 ków ludowych oraz wojsk

Agencja Nowych Chin pisze w j amerykańskich, będzie jed- 
związku z tą wizytą Dullesa: nym z głównych punktów

Fakt, że Dullesowi towarzy- porządku dziennego konferencji 
szy tak liczne grono, nie roku-1 politycznej jako podstawowy 
je pomyślnych perspektyw poko-1 warunek pokojowego uregulo- 
ju w Korei. Zostało to wyraź- i wania problemu koreańskiego, 
nie stwierdzone w dniu 1 bm. j Zamiar Dullesa pozostawienia 
podczas rozmów Dullesa w I sit zbrojnych Stanów Zjedno- 
Waszyngtonie z przedstawicie- czonych i ich sprzymierzeńców 
lami dyplomatycznymi 15 kra- j jest równoznaczny ze skaza- 
jów, które wzięły udział w agre-1 niem konferencji politycznej na

.............  ”  1 fiasko.
Fakt, że wywody Dullesa wy

wołały wielkie oburzanie na ca
łym świecie, nie jest rzeczą

(f) BERLIN (PAP). Jak do
nosi agencja ADN, Zarząd 
Centralny Komunistycznej Par
tii Niemiec skierował do fede
ralnego komisarza wyborczego 
Fuersta protest przeciwko trwa
jącym nadal represjom przed
wyborczym wobec partii komu
nistycznej. Zarząd Centralny 
przypomina liczne wypadki za
kazania, przerwania i bezpraw
nego rozwiązywania przedwy
borczych wieców i zebrań partii 
komunistycznej oraz . wypadki 
konfiskaty jej plakatów i lite
ratury przedwyborczej. Protest 
wskazuje również na szereg 
wypadków napadów terrorysty
cznych na punkty agitacyjne i 
lokale partii. Protest podkreśla, 
że terror policyjny wobec par
tii komunistycznej w Niem
czech zachodnich ma charakter 
systematyczny i powszechny i 
że każdy z tych faktów stanowi 
poważne naruszenie konstytucji 
zachodu io-niemieckiej.

Zarząd Centralny Komuni
stycznej Partii Niemiec doma
ga się podjęcia kroków, zmie

rzających do położenia kresu tej I tów jedynie w tym wypadku, 
sprzecznej z konstytucją dzia- gdy listy te zostaną podpisane 
łalnnści, która ma na celu nie- przez co najmniej 500 wybor- 
dopuszczenie do swobodnego ców uprawnionych do głoso-
udziału partii komunistycznej w 
wyborach do Bundestagu.

Sąd Konstytucyjny  
Niemiec zachodnich 

wysuwa zastrzeżenia 
w sprawie

nowej ordynacji wyborczej
(f) BERLIN (PAP). Agen

cja ADN donosi, że Sąd Kon
stytucyjny w Karlsruhe (Niem
cy zachodnie) wyda! orzecze
nie, w którym stwierdza, że nie
które punkty bońskiej ordynacji 
wyborczej są sprzeczne z kon
stytucją.

Orzeczenie Sądu Konstytu
cyjnego podkreśla, że niezgod
ny z konstytucją jest na przy
kład ustęp pierwszy § 26 tej 
ordynacji. Wspomniany ustęp 
przewiduje, że partie politycz
ne, które nie były reprezento
wane w Bundestagu, w po
przedniej kadencji mogą wy
stawiać listy swych kandvda-

wama w danym okręgu wybor
czym.

Orzeczenie Sądu Konstytu
cyjnego zostało wydane po roz
patrzeniu skarg, które przeciw
ko nowej ordynacji wyborczej 
złożyły: Komunistyczna Partia 
Niemiec, Ogólnoniemiecka Par
tia Ludowa i Wolna Unia So
cjalna Dolnej Saksonii.

Oświadczenie dr. W irtha  
w1 związku z propozycjami 

rządu NRD
(f) BERLIN (PAP). Agen

cja ADN donosi z Freiburga, 
że przewodniczący „Związku 
Niemców, walczących o jed
ność, pokój i wolność“ , b. kan
clerz Rzeszy Joseph Wirth zło
żył oświadczenie, w którym po
witał z zadowoleniem propozy 
cje rządu NRD w sprawie zwo
łania w sierpniu Sr. ogólnonie
mieckiej konferencji.

tralnego. O urzeczywistnienie 
socjalizmu w Niemczech wal
czyli przez całe życie najlepsi 
synowie narodu niemieckiego. 
YV następujących po sobie poko
leniach bojowników dziesiątki 
tysięcy ludzi szły do więzień w 
imię tego celu ludzkości, tysiące 
ludzi złożyło swe życie w imię 
tych dążeń.

I Obecnie, gdy na obszarze 
Niemieckiej Republiki Demokra
tycznej istnieją ku temu real
ne możliwości, prawdziwa par
tia klasy robotniczej musi prze
kuć w czyn swoje szczytne dą
żenia. Jeśli popełnia się błędy 
przy określaniu tempa tego roz
woju, wynika to wyłącznie z 
chęci do szybszego przybliżenia 
mas pracujących ku temu upra
gnionemu celowi.

Urzeczywistnianie wielkich 
celów nie wyklucza nigdy mo
żliwości błędów w szczegółach. 
Jednakże polityka Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności, 
która słuszna była w przeszło
ści, okaże się w toku realizacji 
nowego kursu w przyszłych ty
godniach i miesiącach tym bar
dziej tą jedynie, słuszną poli
tyką, która przyczynia się do 
zapewnienia szczęśliwej przy
szłości narodowi niemieckiemu.

Prasa brytyjska wyraża niezadowolenie 
z polityki PSA

sji amerykańskiej w Korei.
Dulles powiedział tym dyplo

matom, że zasadniczymi proble
mami. które omówi on z Li Syn- f 
manem, będą m. in. sprawy: przypadku. Opinia światowa do- 
1) Jaka akcja zostanie podjęta,1 kładnie śledzi jego wizytę w 
jeśli nie będą mogli oni osiąg-) Korei południowej. Ludzkość 
nąć swego wspólnego celu 
„zjednoczenia Korei“  na konfe
rencji politycznej po upływie 90 
dni? 2) Podpisanie „paktu wza
jemnego bezpieczeństwa“ , przy

musi zwrócić baczną uwagę na 
wszystkie poczynania tego a- 
wanturnika, który przed trzema 
laty bawił w południowej Korei 
i sprowokował wojnę.

(f) LONDYN (PAP). Prasa
brytyjska omawia w dalszym 
ciągu stosunki angielsko-ame- 
rykańskie w związku z ostat
nimi debatami w Izbie Gmin.

„Sunday Pictorial“  zamiesz
cza artykuł Crossr.iana na te
mat angielskiej polityki zagra
nicznej.

„Attlee — pisze Crossman — 
przemawiając 30 czerwca w 
Izbie ‘Gmin dał do zrozumie
nia, że Anglia nie dopuści do 
storpedowania projektowanej 
konferencji politycznej w spra
wie Korei ani przez dyploma
cję Dullesa, ani przez Li Syn- 
mana. Obowiązek Anglii jest 
jasny. Za dwa tygodnie odbę
dzie się sesja Zgromadzenia 
Ogólnego ONZ. Nawet jeśli 
Stany Zjednoczone odmówią 
konsultacji ze swym sojuszni
kiem angielskim, to jednak nie 
będą mogły ignorować uchwał 
ONZ. Wraz z Indiami i pozo
stałymi krajami Wspólnoty

Brytyjskiej musimy na sesji 
ONZ wywalczyć „taki system 
pokoju, z którego nie ośmielą 
się wyrwać nawet najbardziej 
zażarci zwolennicy zimnej w o j
ny w Waszyngtonie“ .

„Reynolds News“  zamiesz
cza artykuł b. ministra han 
dlu Wielkiej Brytanii Harolda 
Wilsona, który zastanawia się 
nad ewentualnością kryzysu 
gospodarczego w krajach kapi
talistycznych i domaga się oz- 
woju handlu między Wschodem 
a Zachodem jako jednego ze 
sposobów uniknięcia tego kry
zysu. Wilson podkreśla, że na
rzucony przez Amerykanów za
kaz handlu z Chinami wywołuje 
napięcie w stosunkach brytyj
sko - amerykańskich. „Świad
czy o tym — pisze Wilson — 
obecność w Hongkongu aż 200 
amerykańskich urzędników kon
sularnych, którzy zajmują się 
przede wszystkim szpiego 
waniem kupców angielskich.

Blokadzie Chin należy stanow
czo położyć kres. Będziemy, 
oczywiście, działali w porozu
mieniu z naszym1 partnerami; 
jednakże, jeżeli okaże się, że 
partnerzy ci nie chcą z nami 
porozumienia, to musimy dzia
łać samodzielnie“ .

„Observer“ pisze w artykule 
wstępnym: „Głównym celem 
Narodów Zjednoczonych i Bry 
tyjskiej Wspólnoty Narodów 
powinno być utrzymanie osią
gniętego z takim trudem w Ko
rei rozejmu. Mimo że cel ten 
jest bardzo skromny, jednakże 
pod każdym względem obecny 
stan rzeczy — tj. rozejm jest 
lepszy niż wznowienie działań 
wojennych i niebezpieczeństwo 
wybuchu powszechnej wojny. 
Musimy sobie zdać sprawę, że 
nawet utrzymanie rozejmu mo
że wymagać w najbliższych 
miesiącach wielu wysiłków 
oraz wielkiej cierpliwości i 
umiejętności“ .

Święto centralnego 
organu KP Austrii

(f) WIEDEŃ (PAP). 2 bm. 
odbył się w Wiedniu tradycyjny 
obchód ku czci centralnego or
ganu Komunistycznej Partii 
Austrii „Oesterreichische Volks- 
stimme“ . W parku „Prater“ 
zgromadziło się przeszło 100 ty
sięcy osób. W ciągu dnia od
bywały się tam koncerty i za
wody sportowe. Wielkim powo
dzeniem cieszyły się występy 
radzieckiego zespołu artystycz
nego „Bieriozka“  i zespołu stu
dentów Uniwersytetu Berliń
skiego. Zorganizowano również 
wystawy prasy Węgier, Bułga
rii, Rumunii, ŃRD i innych kra
jów.

Wieczorem odbył się wiec, na 
którym przemawiali sekretarz 
generalny KC Komunistycznej 
Partii Austrii Fridl Fuernberg 
oraz przedstawiciele bratnich 
partii komunistycznych i robot
niczych z Bułgarii, Węgier, 
Francji, Czechosłowacji i in
nych państw.

Porozumienie 
o współpracy kulturalnej 

między Albanią i NRD
(f) TIRANA (PAP). 1 bm. w

Tiranie podpisana została umo
wa kulturalna między Albanią 
a Niemiecką Republiką Demo
kratyczną. W tym samym dniu 
nastąpiło podpisanie porozu
mienia, w sprawie współpracy 
między Albańskim Komitetem 
Radiofonicznym a Państwowym 
Komitetem Radiofonii Niemiec
kiej Republiki Demokratycznej.

Umowy te przewidują dalsze 
umocnienie i rozwijanie więzów 
przyjaźni pomiędzy Albańską 
Republiką Ludową a Niemiecką 
Republiką Demokratyczną.

jednym z głównych problemówJsza partia poprowadziła Niemcy 
caiej polityki międzynarodowej (drogą wiodącą do socjalizmu i

Depesze do KG KPZR
Depesza KC Albańskiej Partii Pracy

W związku z pięćdziesięciole-1 doświadczeniu partii Lenina* 
ciem utworzenia okrytej chwała | Stalina, osiągnęła wielkie suk- 
Komunistycznej Partii Zwiąż- j cesy i prowadzi naród albański 
ku Radzieckiego, Komitet Cen-1 drogą budowy nowego życia, 
trainy Albańskiej Partii Pracy i drogą socjalizmu, 
śle Wam gorące i braterskie! W historycznych dniach sła- 
pozdrowienia.

Zorganizowana i wychowana 
przez geniusz Lenina i Stalina 
Komunistyczna Partia Związku 
Radzieckiego prowadzi pewnie 
naród radziecki od zwycięstwa 
do zwycięstwa drogą budowni
ctwa komunizmu.

Naród radziecki, kierowany 
przez swoją partię leninowsko- 
stalinowską, stoi na czele 
wszystkich narodów, jako okry
ty chwałą chorąży światowego 
pokoju i przyjaźni między na
rodami.

Komunistyczna Partia Zwią
zku Radzieckiego jest wiecznie 
żywym źródłem, z którego 
wszystkie partie robotnicze i 
komunistyczne, ludzkość cała, 
czerpie silę w swej walce o po
kój i socjalizm. Dzięki zba
wiennej i szczodrej pomocy 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i narodu radziec
kiego partia nasza, natchniona 
i wychowana na przykładzie i

Depesza KC Komunistycznej Partii Hiszpanii
Utworzenie Komunistycznej j Centralnego Komunistyczna 

Partii Związku Radzieckiego | Partia Hiszpanii czerpie natch- 
przez Lenina zadało śmiertelny j nienie do wykonania swojej mi- 
cios oportunizmowi i spowodo- j sji, mającej na celu zorganizo
wało głębokie zmiany w m ię-! wanie i poprowadzenie klasy 
dzynarodowym _ ruchu robotni-1 robotniczej i mas ludowych Hi- 
czym, skierowując go drogą re- j szpanu do walki przeciwko ty- 
wolucyjnego marksizmu do ranii faszystowskiej, o pokój i 
zwycięstwa socjalizmu. ! demokrację.

Wykuta przez Lenina i Stali- ! Przyjmijcie, Drodzy Towa- 
na Komunistyczna Partia Zwią- j rzysze, w dniu 50 rocznicy o- 
zku Radzieckiego kierowała | krytej chwałą Partii Lenina i 
walką robotników i chłopów I Stalina nasze braterskie po- 
Rosji o zdobycie władzy, o u - ! zdrowienia i zapewnienia, że

wnego pięćdziesięciolecia Ko
munistycznej Part.ii Związku 
Radzieckiego Albańska Partia 
Pracy i naród- albański dają 
wyraz swej głębokiej miłości do 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i bezgranicznej 
wierności dla nieśmiertelnej 
sprawy Lenina-Stalina, wieczy
stej- przyjaźni z bratnim naro
dem radzieckim.

Chwata Komunistycznej Par
tii Związku Radzieckiego — 
chorążemu nieśmiertelnych idei 
Marksa - Engelsa - Lenina - 
Stalina.

Niech żyje jej leninowsko-' 
stalinowski Komitet Centralnyl 

Niech żyje niewzruszona 
przyjaźń między narodami al
bańskim i radzieckim!

W imieniu Komitetu Cen
tralnego Albańskiej Partii 
Pracy sekretarz generalny 
Albańskiej Partii Pracy 

ENVER HODZA

stanowienie dyktatury proleta 
riatu i zbudowanie socjalizmu, 
obecnie zaś ze swym leninow
skim Komitetem Centralnym 
na czele kieruje walką narodów 
radzieckich o zbudowanie ko
munizmu, o pokój.

Z wspaniałego przykładu Ko
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego i jej Komitetu

Komunistyczna Partia Hiszpa
nii jest niezłomnie wierna leni
nowskiej polityce Komitetu Cen
tralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, kierują
cej walką narodów całego świa
ta o pokój, demokrację i socja
lizm.

Komitet Centralny Komu
nistycznej Partii Hiszpanii

Depesza KC Komunistycznej Partii Grecji
Drodzy Towarzysze! ¡Partia pod kierownictwem ge-
W związku z pięćdziesięciu- nialnegó Lenina, jego ucznia i 

leciem utworzenia okrytej chwa-! kontynuatora jego dzieła — 
(ą Komunistycznej Partii Zwią-1 wielkiego Stalina oraz jego 
zku Radzieckiego ślemy Wam i współbojowników — to triumf
najgorętsze, rewolucyjne, bra 
terskie pozdrowienia. Cala hi
storia Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, bogata 
w bohaterską walkę, w wielkie 
doświadczenia i zwycięstwa o 
światowym znaczeniu, podob

wielkiej zwycięskiej siły marksi
zmu i lemmzriiu. Komunistycz
na Partia Grecji zawsze żywi
ła i żywi bezgraniczną wiarę w 
Partię, stojącą na czele walki 
narodów ó prawo do życia, o 
pokój i wyzwolenie. W 'sżrej

nie jak i jej walka o /budowa-i ciężkiej walce o wyzwolenie
nie komunizmu w ZSRR, jest 
natchnieniem dla komunistów i 
mas pracujących Grecji w ich 
walce o życie, wolność, pokój 
i niezawisłość narodową.

Pełna chwały droga, którą w 
czasie 50 lat przebyła Wasza

odrodzenie Grecji Komunisty
czna Partia Grecji czerpie na
ukę i siły z przebogatego do
świadczenia Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego.

Komitet Centralny Komu
nistycznej Partii Grecji

V  sesja Zgrom adzenia  
N arodow ego A lban ii

(f) TIRANA (PAP). 1 sier-i łączenia niektórych ministerstw 
pnia odbyła się V sesja Zgro- i urzędów, ustawę zmieniającą 
madzenia Narodowego Albań- artykuł 71 Konstytucji Albań
skiej Republiki Ludowej.

Na sesji omówiono uchwały 
powzięte na wspólnym posie
dzeniu Plenum Komitetu Cen
tralnego Albańskiej Partii Pra
cy, Radyi Ministrów i Prezy
dium Zgromadzenia Narodowe
go Albańskiej Republiki Ludo
wej, które odbyło się 23 iip- 
ca br.

Zgromadzenie Narodowe za
twierdziło uchwałę w sprawie 
odwołania Ornera Niszani‘ego 
ze stanowiska przewodniczące
go Prezydium Zgromadzenia 
Narodowego oraz wybrało 
Hadżi Leszi‘ego nowym prze
wodniczącym Prezydium Zgro
madzenia. Zgromadzenie u- 
chwaliło ustawę w sprawie po-

skiej i inne ustawy. Zgroma
dzenie Narodowe aprobowało 
jednomyślnie uchwalę powzię
tą na wspólnym posiedzeniu 
Plenum KC Albańskiej Partii 
Pracy, Rady Ministrów i Pre
zydium Zgromadzenia Narodo
wego.; Albanii w sprawie po
wierzenia Enverowi Hodży m i
sji utworzenia nowego rządu.

Enver Hodża przedstawił 
Zgrom a d zen iu Na rodowemu
rząd w nowym składzie oraz 
wygłosił przemówienie progra
mowe.

t Po dyskusji Zgromadzenie 
Narodowe zatwierdziło skład 
nowego rządu i jego program, 
po czym obrady V sesji Zgro
madzenia zostały zakończone.

Anglia wycofała się z grona uczestników 
międzynarodowego porozumienia w sprawie pszenicy

(f) LONDYN (PAP). Jak do
nosi Angielskie Centralne Biu
ro Informacji, z dniem 1 sierp
nia Anglia wycofuje się z gro
na uczestników międzynarodo
wego porozumienia w sprawie 
pszenicy. Przyczyną tego jest 
fakt, że Anglia nie zgadza się

na ustaloną pod naciskiem USA 
cenę pszenicy — dwa dolary i 
5 centów za buszel.

Decyzja Anglii uważana jest 
za nowy przejaw sprzeczności 
angielsko - amerykańskich w 
dziedzinie handlu.

Bandy kuomintangowskie kontynuują 
zbrodniczą działalność w Hurmie

(f) PEKIN (PAP). Prasa 
chińska podkreśla, że mimo u- 
chwały, jaka zapadła w końcu 
czerwca br. na konferencji 
przedstawicieli Stanów Zjedno
czonych, .Burmy, Syjamu i k li
ki Czang Kai-szeka w sprawie 
ewakuacji band kuomintangow- 
skich z Burmy, bandy te dzia
łają w dalszym ciągu na tery
torium burmanskim. Przywód
cy band kuomintangowskich nie 
chcą wycofać swych oddziałów 
z Burmy i oświadczają bez
czelnie, że będą „walczyć w 
dalszym ciągu“  na terytorium 
burmanskim.

Bandy kuomintangowskie nie 
zaprzestają grabieży i gwałtów 
wobec ludności Burmy północ
no - wschodniej. Kilka dni te
mu bandyci kuomintangowscy 
napądli na jedną z wsi w' re
jonie Keng Turig, zrabowali ca

łe bydło i aresztowali sołtys 
domagając się okupu za jeg 
zwolnienie.

Postępowa opinia ptibiiczr 
krabów Azji poludniowo-wsclu 
dniej uważa, że zbrodnie? 
działalność band kuomintai 
gowskich w Bartnie stanowi pt 
ważne zagrożenie pokoju. „Ne 
Times of Burma“  podkreśla, 
bandy kuomintangowskie otrz’ 
mują pomoc zza granicy i i 
przygotowują one nowe awai 
tury w Burmie. Bandyci ku: 
mintangowscy — pisze dziel 
nik — zbudo\vali lotnisko kol 
Mong Sat i na lotnisku tym I; 
dują często samoloty przyb; 
wające z Syjamu.

„Times of India“  stwierdź: 
że kuomintangowoy „nie -che 
wycofać swych band z Burm 
wskutek... presji amerykańskie 
władz wojskowych“ .
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Stulecie polskiego przemysłu naftowego
(KORESPONDENCJA W LA S N A „TRYBUNY LUDU Z RZESZOWA)

Podczas
odbyły się

uroczystości, które 
onegdaj w Krośnie 

w związku ze 10Ó-leciem pol
skiego przemysłu naftowego, 
uczestnicy obchodów wraz z l i 
cznie zebranymi górnikami naf 
towymi i ich rodzinami zwie
dzili pierwszą w Polsce kopal
nię oleju skalnego założoną w 
roku 1854 przez pioniera prze
mysłu naftowego i wynalazcę 
pierwszej lampy naftowej Igna
cego Lukasiewicza.

W Bóbrce, położonej wśród 
zieleni podkarpackich lasów, 
jest najstarszy w Polsce szyb 
naftowy, założony przez Łuka- 
siewięza. Zebrani z wielkim 
zainteresowaniem oglądają tę 
pierwszą prymitywną kopankę, 
której podstawę stanowi ocem
browana studnia.

Na uroczystość przybył naj
starszy pracownik przemysłu 
naftowego 79-letni Andrzej Łą 
cki, który w nafcie przepraco
wał 60 lat. Na jego piersi po
łyskuje Krzyż Zasługi.

Łącki opowiada jak w la
tach, gdy był małym chłopcem 
w tych właśnie lasach ręce oj
ców" grzebały w pierwszych ko- 
pankach naftowych — prototy
pach szybów.

Opowiada, jak odkrycie ropy

naftowej przez Lukasiewicza 
stało się ogromnym wydarze
niem dla biednej, zacofanej 
wsi; jak naftę opanował obcy 
kapitał, wyzyskując, a potem 
redukując polskich robotników. 
Wspomina walkę i strajki prze
ciwko kapitalistycznemu wyzy
skowi.

Wspomnień tych w sku
pieniu słucha nowe pokolenie 
górników, słucha tych słów 
młodzież w pięknych, bogatych 
strojach ludowych, członkowie 
artystycznego zespołu naf
towców, słuchają młodzi, 
przodujący naftowcy Fran
ciszek Krakos, Stanisław Lula, 
Tomasz Pęcak, słuchają syno
wie chłopów, wychowankowie 
Technikum Naftowego. Dla 
nich do bajek należą czasy, gdy 
Lukasiewicz dążył do utworze
nia w Bóbrce szkoły dla do
zorców robót wiertniczych i nie 
mógł tego zamiaru, uskutecz
nić na skutek oporu ówcze
snych „czynników miarodaj
nych“ .

Objazd terenów naftowych 
daje obraz ogromnych zmian, 
jakie po wyzwoleniu zaszły w 
naszym przemyśle naftowym. W 
latach powojennych w przemy
śle tym zelektryfikowano 
wszystkie prawie procesy pro-

Kozwój produkcji 
środków chemicznych 

do walki ze stonką
dukcyjne. Maszyny parowe za
stępuje się elektrycznymi. Kraj 
nasz przeszedł^na własną pro
dukcję maszyn i urządzeń sprzę
tu wiertniczego.

Nasz wielki sąsiad i przyja
ciel — Związek Radziecki spie
szy nam z wielką pomocą, dzię
ki której przestarzałe wierce
nia udarowe zastąpiliśmy już w 
ub. roku w 44,6 proc. nowo
czesnymi wierceniami obroto
wymi.

W imię umocnienia światowe
go obozu pokoju, popierając 
czynem Uchwałę Prezydium 
Rządu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej o pomocy dla Korei, 
polscy naftowcy z Gorlickiego 
Kopalnictwa Naftowego i ci z 
zakładów przemysłu naftowego 
i z wielu innych placówek naf
towych, zobowiązują się wyko
nać z nadwyżką swe plany^ w 
miesiącu sierpniu, gdyż jak 
stwierdzają:' „chcemy dać wy
raz solidarności i uznania dla 
zwycięstwa Koreańskiej Repu
bliki Ludowej i zawarcia ro- 
zejmu w Korei, co napawa nas 
siłą do dalszej, jeszcze bardziej 
wytężonej walki o wykonanie 
naszych planów, o zwycięstwo 
pokoju na całym świecie“ .

C. BŁOŃSKA

250 wagonów żywności 
mija węzłową stację — żn iw a(f) Zakłady produkujące 

środki ochrony roślin, dostar- j
czaia rolnictwu coraz więcej i j Około 30 tys. ........ ----- , ------«•—- - ---, < , . - - . D .
coraz lepszych środków dla o- j ,-ech podstawowych zbóż, ma I Pierwsze trzy załadowane są | partyjnego, tow. Bąbejczyka

kwintali czte-i Następnie wagony - chłodnie. | Za przykładem

chrony plonów.
Zakłady chemiczne zwiększy

ły produkcję azoto.xu — cennego 
preparatu, który okazał się. bar
dzo skutecznym w wyniszcza
niu stonki ziemniaczanej.

Dzięki intensyfikacji produk
cji i wielu usprawnieniom, pro
dukcja azotoxu w br. zwiększy
ła się prawie 10-krotnie w po 
lównaniu z 1949 r. W ciągu 
bież. roku produkcja azotoxu 
ma być 2,7 raza większa niż w 
roku ubiegłym.

Niezależnie od stałego zwięk
szania ilości produkcji, zakłady 
wytwarzające środki ochrony 
roślin udoskonalają procesy 
wytwórcze, dążą do podniesie
nia skuteczności działania śród. 
ków chemicznych, uruchamiają 
coraz to nowe asortymenty w 
oparciu o surowce pochodzenia 
krajowego. Np. trwają prace 
nad otrzymaniem płynnego a- 
zotoxu, którego działanie jest 
o wiele skuteczniejsze niż azo- 
toxu w proszku.

Zapoczątkowane zostało wy
twarzanie w skali doświadczal
nej bardzo intensywnego w 
działaniu preparatu tzw

wyprodukować w tym roku ze
spół PGR Goraj (okręg Go
rzów), z czego połowę mniej 
więcej dostarczy państwu. Mo
żemy tu dla porównania powie
dzieć, że samo tylko przezna
czone na sprzedaż żyto — około 
13 tys. kw intali—to ilość pokry
wająca w pełni roczne zaopa
trzenie na Chleb kilkunastoty
sięcznego miasta.

A przecież nie tylko zboże 
rośnie na polach tego zespołu, 
i nie tylko ziarno stanowi jego

masłem, w każdym z dziesięciu jego
dalszych po 15 ton mięsa. Na j dobne zobowiązanie

aktywisty i przykładem pozostałe kobiety 
— żony pracowników — wzię- 

wspólpracowników po- j ty na siebie cala plantierkę
podjęła j buraków cukrowych — 13,5 ha. 

końcu transportu jeszcze k lik a li — co najważniejsze — wy-| Buraki przerwały na czas.
• ' młodzież ZMP-owska.; Stawianie zboza w Goraju, towagonow wełną, jajkami, j  konała

grochem, fasolą, owocami itd. j 
W sumie ponad 250 wagonów. 
A Więc cztery pociągi towaro-

stwie Wierzbno:
| Knoppe, Piraj.

we. I *** . , .
O co toczy się walka w ze- j Dobrze juz prószyło zmierz- 

spole PGR Goraj? Walka toczy j chem, kiedy spotkaliśmy «■

fermy drobiu, w gospodar- i również dzieło kobiet. Dzieci
Agaciak,

się właśnie o to, aby wszystkie j polu Wincentego Szuberta, k:e- 
te wagony na czas dotarły do j równika gospodarstwa Brzezie, 
stacji przeznaczenia, tzn. do i Go parę minut zsiadając z ro

to warową produkcję. Zespól j jest od wykonania planu przez

stacji prze:----------  , i . . . .
ludności- miast. Uzależnione to j weru sprawdza! jakość dzisiej

do przedszkola, mniejsze pod 
czyjąś dobrą opiekę, a one ra
zem drużyną — do roboty. Ta
kie kobiety są w Goraju.

Nie inaczej jest w gospodar
stwie Gorzyckt». Tam również 
członkowie partii rozpoczęli od 
własnych żon. A teraz? Teraz 
28 kobiet — jak jedna — wy-

Maryinarze uczą się pracować 
z ołówkiem  w ręku...

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU“ Z GDAŃSKA)

ten ma dostarczyć w tym roku 
do cukrowni około 15 tys. 
kwintali buraków cukrowych, 
a i dla ludności miast ponad 
5 tys. kwintali ziemniaków. 
Prócz tego: strączkowe, oleiste, 
różne kultury specjalne.

Tak w wielkim zresztą skró
cie przedstawia się zaplanowa
na na ten rok towarowa pro
dukcja roślinna zespołu Goraj. 
A zwierzęca?

1170 kwintali żywca, z czego 
1112 kwintali wieprzowego, 
około 30 kwintali wolowego i 
około 28 kwintali drobiu. Tyle,

zespól Goraj.
❖

szych podorywek. Każdą wyko- j  chodzi tam do pracy, 
naną w ciągu dnia pracę Szu- j %
bert dokładnie sprawdza. Za ; Jeżeli dziś wszystkie gospo- 
dobrą — pochwali, za partacką i darstwa zespołu Goraj mogą 
— zgani. i pełną parą prowadzić omłoG,

I Gospodarny Szubert ma 73 I niemały udział mają
Jeżeli w przemyśle walka o 

realizację planu rozkłada się 
mniej więcej równo na wszyst- j 
kie miesiące roku, to w rolni- j lata- .
ctwie są pewne okresy wyma- j q T  • traktorzysta
gające od załogi szczególnego ] f s .. r ,
wysiłku, szczególnie intensyw- j Stanisław Kufel z gospodar
nei nracy. Takim okresem są j , .
pr ede wszystkim żniwa. Tu | 70 ha ziemi. 8 - 9  ba dziennic, 
kilka dni może często decydo- czyi, ponad 150 proc. norm} 
wać o wynikach całorocznej 
pracy.

*

jeżeli chodzi o mięso. Do tego j o b o r o w y m  w
Tow Leon Bąbelczyk jest j

w tym
monterzy z zespołowego war
sztatu: Kaczmarek, Ztotorzycki, 
majster Mirek. Jeszcze pierw
szego lipea większość mlocarń 

stwa Przytoczna zaorał ponad: blokowała podwórze warszta
tu. Zaciągnęło się. ze snopo- 
wiązalkami.

wykonuje systematycznie trak- ; 20 lipca wszystkie młocar-
torzysta Kufel przy podoryw-1 nie znajdowały się już w go
lcach. Tak np. 16 lipca podorat : spodarstwach. W warsztacie 
on 9 ha ściernisk. | pracowano na dwie zmiany.

Wielu jest takich ludzi jak j Zobowiązanie podjęte na cześć
gospodarstwie ; Kufel w gospodarstwie 

toczna.
*

gospodarstwie

Przy-

W

(PAP)

Nasza flota handlowa ma 
poważne osiągnięcia w realiza
cji państwowych planów obrotu 
towar.owo-pasażerskiego z za
granicą.

Dzięki Ofiarnej pracy mary
narzy zwiększa się ciągle zdol
ność eksploatacyjno-techniczna 
naszej floty, statki polskie prze
wożą coraz więcej towarów. 
Na obecnym etapie rozwoju na
szej gospodarki morskiej, spra
wa nie może się jednak tylko 
do tego ograniczać. Chodzi ho

lowi poświęconych naradach, poszedł pi zez Sui d Dwa na 
po uwzględnieniu zgłoszonych i stępne- rejsy odbył juz p >ną ■
n r 7 P 7  nraktvków i naukowców i nową, dluzszą trasą. Gzas tr .

nia rejsu nie ulegt jednak zmia
nie ze względu na zwiększenie 
szybkości statku.

przez praktyków i na u 
poprawek znalazł ekspery
mentalne zastosowanie na k il
ku statkach. Jednym z.tych stat
ków jest m/s „Czech“ .

*

Co zyskuje się na tym? Opła
ty kanałowe za każdorazowe 
przejście statku wynoszą 110 
funtów szterlingów. Odliczyw
szy od tego koszty zakupione
go zagranicą (dodatkowo po
trzebnego na przejście przez 
Sund) paliwa — otrzymamy 
ok. 60 funtów szterlingów 
oszczędności, co w skali rocznej

Nowe rodzaje 
trykotaży i bielizny  

na sezon

erą nie- j __
xanu — niszczącego larwy trzeba dodać: milion litrów i Wierzbno. Jeżeli gospodarstwo
stonki znajdujące się w ziemi. [ mleka, 40 tys. jaj, 2630 i Wierzbno pierwsze zameldo-
Pozwoli to na walkę ze-stonką i wełny. _ wato o ukończeniu zwózki ży-
poprzez niszczenie jej już w I Milion litrów mleka. Być mo-1 ta, jest i w tym jego zasługa. | każdej chwili, kiedy robota na- 
pierwszych stadiach rozwoju, i że nie jest to zbyt wiele, ale | On wraz z żoną Heleną i dwo-; gli, kierownik gośpodarstwa

w 
to
kg rnasla. '  I nia: poza normalną

Spróbujmy to teraz jakoś j oborze, ustawić zboże z 26 iia. | jest faktem niezaprzeczalnym 
obrazowo przedstawić. A więc i I ustawili. Dziś zboże to w du- 
jedzie pociąg. Pierwszych sto | żej części zostało omiócone, po- 
wagonów wypełnionych jest | le, na którym tow. Bąbelczyk 
zbożem. W dalszych stu w a-1 ustawia) stygi — podorane,

| gonach — buraki cukrowe, po-j częściowo zasiane poplonem,

,v każdym bądź razie stanowi ; ma pracownikami obory Telrną i Waleński może liczyć na po
ro równoważnik ponad 30 tys. I j . Kuczmą, podjęli zobowiążą- j moc 20 -kobiet, członków ro- 

niasta. '  j nia: poza normalną pracą w j dżin pracowników stałych.

jesienno-zimowy
(f) Dziesiątki zakładów prze-! tern 34 wagony z ziemniakami. I mieszanką.

ze jak gdyby założycielkami 
tej stałej kobiecej drużyn}’ 
stały się żony aktywistów par

22 Lipca wykonali. Dzięki te- 
| mu — dziś w całym zespole 
! — om loty.

Goraj, w i ^
Czy można tu o wszystkich 

przodownikach napisać? Nie. 
Wszystkich tu nie da się wy
mienić, tym bardziej, że trzeba 
wspomnieć i o maruderach. A 
taty, choć ich mało, ale są.

Księgowa techniczna w go
spodarstwie Hersztop zniechę
ca załogę niedbalstwem, złym,

daje sumę bardzo poważną, do-i od strony zewnętrznej
do 3 i poi tysiąca : w|oc|la tej 0d wewnątrz produ-

można te oszczędności 
ie dwukrotnie

Wprowadzenie rozrachunku

Dobrą załogę, ma m/s „Czech“ .
Ludową banderę naszej Ojczy
zny rozsławia ona na morzach 
i oceanach świata ratując w lu
tym br. 62 egipskich maryna- 

wiem również o to, aby towary j rzy z tonącej korwety „S°l- 
przewozić coraz lepiej, coraz i ioum“ . M/s „Czech wykonywał 
taniej. Chodzi o to by obniżać I swoje zadania rejsowe w ter-
koszty własne świadczonych | minie, troskliwa f i £ Ci| Pobierając paliwo w

zawsze dobrze zakonserwowa- | kraju 
ny, a jego mechanizmy działa- dewizowe prawi 
ją bez zarzutu. Wydawać by się zwiększyć, 
mogło, że niewiele pozostało
już na nim do 'zrobienia, żel gospodarczego na m/s „Czech“ i 
wszystkie rezerwy zostały w | zaktywizowało znacznie załogę, j 

tyczne obniżanie kosztów wla- 1 pełni wykorzystane. Przyszedł j pogłębiło jej gospodarski sto- 
snvch we flocie iest jednak ¡6- i jednak dzień, w którym się oka- i simek do statku. Sprawa Sunnu i 
szcze prowadzona na matą ska-1 zało, że tak nie jest... Sprawi! U0 tylko jedno z nowoodkrytych ; 
le i często w sposób nieplano- to zwykły arkusz papieru, na ; ¿rodeł oszczędności. A zaliczyć 
wv, | którym zostały kolejno wyszcze-

Dlaczego tak się dzieje? gólnione wszystkie bezpośred- 
Dzieie się tak najczęściej dla- nie, planowane i faktyczne, ko- 

- • • ■ J szty rejsu. Załoga statku zaczę
ta bowiem uczyć się pracować 
po nowemu, z ołówkiem w rę
ku...

Zaczęto się od sternika. Po
stanowiono nie korzystać z

tnyslu dziewiarskiego w całym 
kraju przystąpiły do produkcji 
szeregu atrakcyjnych wyrobów 
na sezon jesienno-zimowy.

M. in. przemysł dziewiarski I 
wyprodukuje ciepłą zimow ą bie-. 
liznę z podbiciem.

Z jedwabnej dzianiny glad-

tyjnych z Goraja: sekretarza i niechlujnym obliczaniem za- 
Prętkiego, drugiego sekretarza ; robków. Młodszy agronom ze- 
Rybarczyka. Za ich dobrem ¡.społu wychodzi z biura przed 
________ I------------------------------------- i—  i zakończeniem godzin pracy,

U z d r o w i e  d z i e c k a

usług transportowych. \ ,
Istnieją niewątpliwie i w tej 

dziedzinie osiągnięcia w posta- j 
ci poważnych oszczędności pa
liw, smarów, wody, remontów 
przeprowadzanych we własnym 
zakresie itd. Walka o syśtema-

tego, że załogi nie posiadają 
właściwej znajomości cało
kształtu i struktury kosztów 
własnych usług transporto
wych, że nie wiedzą, jakim 
kosztem osiągają wyniki pro

pósób niepl
" -  .... 1 ' -------  do nich trzeba również pewnie

redukcje nadgodzin, kosztownej 
korespondencji telegraficznej, 
dalsze oszczędności w paliwie i 
smarach. O sukcesie załogi m/s 
„Czech“  zadecydowało przede 
wszystkim to, że realizacja roz
rachunku gospodarczego stała

ku e»i uo> „  ...... r „  | ____ , się sprawą nie tylko kapitana i
dukcvjne."stącTież Wyłoniła' się u s ł u g  obcego sternika w Kąna-! ochmistrza -  lecz sprawą or- 
konieczność wprowadzenia na I le Kilonskim, co zmniejszyłoby | ganizacji partyjnej na statku i 
statkach uproszczonego rozra-; wydatki dewizowe. Kapitan ku- 
chunku gospodarczego, socjali- j szczyński wysunął projekt, mo- 
stvcznej metodv walki o wyko- żerny zlikwidować wszystkie 
riYwanie i przekraczanie piano- wydatki dewizowe związane z 
wVch zadań przy najmniejszym | przechodzeniem przęz Kanał, 
zużyciu środków materiałowych płynąc po prostu przez Sund. 
i pieniężnych. Projekt ten zapalił całą zalo-

Nowy projekt uproszczone- gę. Dyskutowano nad nun w 
go rozrachunku gospodarczego! messach i kabinach, na zebr a- 
oparty na literaturze i doświad-; niu Rady Technicznej i całej 
czeniach radzieckich, omówio-1 załogi. Wracając z Hull do por- 

na specjalnie temu ce-J tu macierzystego m/s „Czech“ny

całej załogi.
Na podstawie doświadczeń 

m/s „Czech“ można stwierdzić, 
że nowy projekt rozrachunku 
gospodarczego we flocie w za
sadzie zda! egzamin i powinien 
po opracowaniu szczegółowej 
instrukcji, zostać wprowadzony 
również na innych statkach 
handlowych.

ROMUALD DOBRZYŃSKI

Kiwana będzie ciepła bielizna 
damska i dziecięca. Nowością 
będą kurtki i lejbiki dla kobiet | 
oraz ubranka, paletka i żakie-1 
ciki dla dzieci z dzianiny ba- j 
welniano-wełnianej.

Pod koniec III kwartału maj 
sie ukazać w sprzedaży wyso
kogatunkowa damska bielizna; 
jedwabna.

Jeden z największych zakla-j 
dów dziewiarskich przystąpił do 
n, 'dukcji wysokogatunkowych 
trykotaży damskich i męskich, 
jak pulowerki i bluzki ze 100-1 
procentowej wełny. Dla męż-1 
czvzn produkowana jest b i e 1 i z - 1 
na ze 100-procenlowej dziani-' 
ny wełnianej. Bielizna ta ¡rwa
ła. cienka i ciepła wytwarzana 
jest w różnych kolorach. (PAP)

17 tys. kas zapomogowo-pożyczkowych w zakładach pracy
(f) Stale wzrasta liczba pra-i nia kas — było ich około 8 tys

W Podgrodziu dzieci 
przyjemnie »pędzają 

wakacje
(f) Ze znanego w' całej Pol

sce Podgrodzia — dziecięcego 
miasteczka nad Zalewem 
Szczecińskim—wyjechało przed 
kilku, dniami 1200 dzieci, które 
w ciągu’ miesiąca odpoczywały 
tu po całorocznej nauce szkol
nej.

Wjyęzasie pobytu w Podgro

pozostawiając na biurku akta, 
otwarte teczki. Traktorzyści 
Porak i Sawala z Wierzbna 
swym brakiem poczucia obo
wiązku przynoszą ujmę innym 
traktorzystom.

Tak. trafiają się maruderzy. 
Ale nie oni nadają ton caie- 
mu zespołowi a ci najlepsi, 
przodujący, porywający swym 
przykładem innych. A tacy 
właśnie w zespole Goraj sta
nowią olbrzymią większość.

%

stwowych na łączną sumę pó-! dziu'dzieci mieszkają w pięk- 
milionów zl. Suma ! nych , 24-osobowych domkach

cowniczyd, kas zapomogowo, to w rota «  lymlm.JS <1» swoje] dyspozycji j .
P° g t ; : S ' „ z w o j u  praco»-1 S í j e  j«ż w calyo, kraju Mlysaorym stos ie  pożyczek prze j f t .n ą . - e l j ic e ,  kioo-jcajr. bo

W Warszawie, przy ul. Pasteura mieści się Centralna Poradnia Przeciwgruźlicza. Zakład  obej
m uje trzy działy: przychodnię profi laktyczną, przychodnię leczniczą oraz szpital, gdzie przy
padki cięższe leczone sa. kl inicznie. Na zdjęciu: k ie rown ik  działu gruźlicy dziecięcej — dr  

Halina Kobierska kontro lu je stan płuc .małego pacjenta
F o to  C A F  — T y m iń s k i

Było już bardzo późno kiedy 
dyrektor zespołu Adamski, 
zmęczonym głosem rzucał w 
telefoniczną słuchawkę:

— Zakończono koszenie kło
sowych. Zyto i pszenicę zwie
ziono w 100 proc., jęczmień w 
90 proc., owies w 40 proc. 
Podorywek wykonano do dziś 
1100 ha, a poplonów zasiano 
216 ha. Rzepak i jęczmień ozi
my omiócone. Omtoty zbóż 
kwa li ii  kowanych zakończono.

Rzeczowe to sprawozdanie 
dyrektor Adamski kończy krót
kim zdaniem:

— W przebiegu robót żniw- 
no-omlotowych wyprzedzamy
harmonogram.
...Wyprzedzamy harmonogram,

to znaczy, że 250 wagonów, o 
których mówiliśmy na początku 

! mija szczęśliwie w swej dro- 
i dze węzłową stację — żniwa.

WITOLD KUCZYŃSKI

Wodę też trzeba oszczędzać

en m
niczych kas z a p o m o g o w o - p o ;  | sko 17 tys. Kas. j 7j  p07_vc'zki te udzielane są z
tyczkowych świadczy najlepiej j  zapomogowo-1 funduszów powstałych ze skla-
Z r l r & K i ™  ¿ T w e .  | pożyczkowe udzieliły zapomóg I dek członkowskich.
1949 _  pierwszym roku istnie-1 bezzwrotnych z dotacji pan | ___ _

¡Rant isk° sportowe,- amfiteatr, „weso-

(PAP)

M IKOŁAJ Z IE L IN S K I
W ielk i radziecki uczony i patrióla

m ,1-a radziecka a wraz z . zerwalna więź teorii z prakty- i badawczą i pedagogiczną, aka- Nauka radziecka a s)a | Wje)ki ten uczonv staral się ! demik Zieliński poświęcał się .
.......... .. bv jego prace byty pracy społecznej. Byl on m. m.

inwzacym Stowarzysze
nia nauka światowa
niepowetowa
ub. m. zmar

Dnia 31 
w 93 roku życia

członek t w i s t y  Akademii
Nauk ZSRR, wybitny chemuj 
radziecki, uczony j
stawy, najstarszy profesor Um
wersvtetu Moskiewskiego 

Zieliński.

zawsze
związane z bieżącymi potrze- j przewodni 
bani i gospodarki narodowej, j nia Badaczy 1 rzyrody, oigd- 
Gdv w latach pierwszej wojny i nizatorem i Kierownikiem 
światowej Niemcy zastosowali i Wszeclizwiązkowego Stowarzy- 
w 1915 r na froncie gazy tru-jszenia Ghennkow im. Mendele- 
iace, prof. Zieliński przeprawa- jewa i wielu innych stowarzy- 
(i/W uwieńczone sukcesem, ba- i szeń naukowych. W ostatnie.i 

....... 1 ality- ! latach sędziwy uczony naiezaMikołaj Zieliński. 1 dania nad zastosowaniem akty- i latacn sęuz.wy ™ y
Znakomite i 'wowauego węgla jako środka ; do ak ywnycli uczestników ru-

prace Akademika Z,e ,n^ X v  ! obronnego. W latach po Rcwo-jchu obroncow pokoju. Akad - 
dziedziny katalizy i s> ¡j Październikowej, gdy | mik Zieliński wyda 1 druk eir

uważane są P ■ ' ' ; J  zck Radziecki odczuwał i ogoleni -oO oryginalnych prac 
przodu- | Z w c„ ,om minHeon I Dzieło naukowe tego wielkie

le miasteczko“  z karuzelami, 
huśtawkami itp., kąpielisko z 
kajakami, kolejkę wąskotorową, 
która jest największą atrakcją 
Podgrodzia. W ostatnich dniach 
lipca dzieci otrzymały w darze 
od szczecińskiej straży pożar
nej kompletnie wyposażony sa
mochód przeciwpożarowy.

Nad zdrowiem dzieci czuwa 
3 lekarzy, dentysta i higieni
stka.

Obecnie przyjechały do Pod
grodzia dzieci śląskich hutni
ków i górników w liczbie 800. 
Ponadto przybyło również 200 
dzieci z Krakowa, wśród któ
rych są dzieci budowniczych 
Nowej Huty. Spędzą one w 
Podgrodziu cały sierpień.

(PAP)

organicznej 
naukę światową 
jące. Szczególne

za
zasługi P°-

! brak paliw dla swego młodego....... i 7 .Jm r b. w / \ -jące. Szczególne j ;  k)tnictwa, prof. Zieliński wy
łoży! Akademik Zieimski vu\ i t  , melode olrzymywa-

ni zez pr.it yn lotniczej z surow
ców znajdujących g  w dyspo- 

W|adzv radzieckiej.

ze stworzoną i kierowaną . P « «  ^Tbenzyny lotniczej z snrowatmego w ciągu dziesiątków 
szkolą w dziedzinie chemii ro

^naftowej. Wyniki badan Zie- ; Zieliński rozpoczął
w 1884 r. Już 
yn

uczony został powoR

mmii ko w a w »co
ij( j  i wyróżniający się

‘Tkadem ik Zieliński .P„Wj>; !cy.-nU,n,l pańslwowymi.
analityczne]

Moskiewskiego. n[m.,aońicz- I pracy oocjausi.
' 'ieloletniej Pra<-'>' ,p, Ifełfński nvm laureatem Nagrody Stali 

naukowej i u

Uniwi 
\V ciągu

Py nattowej. wyuiM ,<0. . «Mikołaj
fińskiego byty szeroko w\ korzystywane przez przemysł nal- p acy
' " w , r?. ..ó „n V został powołany

.........   Zieliński prowa
dzil również rozlegle badania .na  ̂
nad chemią białek, mające 
podstawowe znaczenie dla zro
zumienia prawidłowości proce
sów zachodzących w żywym 
organizmie. Prace te wpły
nęły zasadniczo na zmianę 
poglądów na strukturę bia
łek. M. Zieliński opracował ! kacu 'o^/ieckicgo-
również dziesiątki oryginalnych go Zw iązwu............ „.¡ńw
metod otrzymywania przeróż
nych związków organicznych.

Cechą charakterystyczną 
działalności naukowej Akade
mika Zielińskiego była niero-

Dzielo naukowe 
go wychowawcy kilku pokoleń 
chemików kontynuują dziś w 
Związku Radzieckim liczne rze
sze chemików — jego uczniów 
i spadkobierców.

Społeczeństwo radzieckie 
otaczało Akademika Zielińskie
go najwyższą czcią, a władza 
radziecka wyróżniła wielkiego 
uczonego najwyższymi odzna-

Yowe lior/iYsłue warunki 
skupu przemysłów yn li 
surowców wtórnych

Z b ió rk a  p rze m ys ło w ych  su row ców  
w tó rn y c h  — tzw . o dp a d ków  u ż y tk o 
w ych  (szm at, m a k u la tu ry  itp .) n u  
d la  gosp o d a rk i n a ro d o w e j n ie z m ie r
n ie  w ażne znaczenie. D z ię k i stoso
w a n iu  w  p ro d u k c ji,  su row có w  w tó r 
nych  oszczędza się w ie le  su row ców  
p od s taw o w ych , sp row adzanych  czę
sto z za g ra n icy .

W zw ią zku  z ty  
m is ja  P lanow a

Zaopatrzenie miast, a także 
osiedli wiejskich w dostatecz
ną ilość wody dobrej jakości 
— to zagadnienie gospodarcze 
dużej wagi. Zaopatrzenie w 
wodę w poważnym stopniu de
cyduje o warunkach bytowych 
ludności, o stanie sanitarnym 
osiedli miejskich i wiejskich. 
Od miejscowych zasobów wo
dy, od istnienia szeroko rozga
łęzionej, sprawnie pracującej 
sieci wodno-kanalizacyjnej za
leży również w wielu wypad
kach lokalizacja i rozwój za
kładów przemysłowych.

W roku 1939 zaledwie 29.6 
procenta wszystkich rniast pol
skich posiadało sieć wodocią
gową. Z sieci tej korzystała 
tylko połowa ludności miejskiej 
kraju. Obecnie — wodociągi 
zaopatrują w wodę ponad 70 
procent mieszkańców miast, na 
wsi zaś z urządzeń wodociągo
wych korzysta 800 tysięcy 
osób. O trosce, jaką państwo 
ludowe otacza sprawę zaopa
trzenia miast i wsi w dosta
teczną ilość zdrowej, zdatnej 
do picia wody najlepiej świad
czą cyfry. 1 tak, gdy w r. 1938 
ogólna produkcja zakładów 
wodociągowych wyniosła 130 
milionów metrów sześciennych 
wody — w r. 1952 osiągnęła 
ona 415 milionów metrów sze-

uwagę fakt, że wraz z rozwo-1 dzen i innymi, podjętymi już i opracowania norm zużycia wo
jem zakładów przemysłowych przez Ministerstwo Gospodarki j dy zająć się winny pilnie re-
rośnie zapotrzebowanie na wo 
dę, bieżąca produkcja zaś nie 
pokrywa jeszcze w pełni tego 
zapotrzebowania — łatwo zro
zumieć, dlaczego wiele, iniast 
i okręgów przemysłowych skar
ży się na niedobór wody.

W Bydgoszczy, Gdańsku, 
Świebodzicach — woda nie do
chodzi do wyżej położonych 
dzielnic i na wyższe piętra w 
budynkach. W woj. stalino- 
grodzkim — ze względu na 
konieczność utrzymania ciągło
ści produkcji w wielu ważnych 
zakładach przemysłowych wy
łączać trzeba okresowo sieć w 
dzielnicach mieszkaniowych.

Budową i rozbudowa urzą
dzeń w o d o c i ą go w o - k a n a I i z a c y j - 
nych zajmuje w planie 6-letnim 
poczesne miejsce. Duży zbior
nik wodny powstaje na Wiśle 
w Goczałkowicach, w trakcie 
budowy są tzw. ujęcia wody w 
kilku innych miejscowościach 
na Śląsku. W budowie 
znajduje się również 50-kilo- 
metrowy rurociąg Pilica —- 
Łódź, rozbudowują się urządze
nia wodociągowo - kanalizacyj
ne w Warszawie, Krakowie 
Częstochowie, Lublinie i wielu 
innych miastach. Uruchomienie 
tych inwestycji pozwoli na lep
sze, pełniejsze

Komunalnej krokami w tej dzie-; sortowe ministerstwa, w ści- 
dzinie — główny nacisk polo- i słym porozumieniu z Minister- 
żyć należy na sprawę oszczęd-1 stwem Gospodarki Komunał-
ności wody tak w przemyśle jat 
i użytkowaniu jej przez lud
ność.

W większości zakładów prze
mysłowych do sprawy oszczęd
ności wody nie przywiązuje się

nej.
Zagadnienia oszczędności 

wody nie należy jednak zawę
żać wyłącznie do obowiązków 
przemysłu. Statystyki Minister- 

I stwa Gospodarki Komunalnej 
żadnego znaczenia. Tymczasem i stwierdzają wyraźnie, że żro- 

jedną z niewykorzystywa -1 d|(,m poważnego marnotraw
nych dotąd możliwości oszczę- i stwa wn(j v ¡ ^ t  również nie
ta n ia  wody w przemyśle | (>SZCZędne'zUżvCie jej przez lud- 
jest wprowadzenie zamkniętego i noić ‘o to  np \ v Warszawie -  
obiegu wódy wewnątrz zakla-; rozpiętość w zużyciu wody na 
dów. Wszystkie np. tak Row- ; jednego mieszkańca waha się 
szechne procesy chłodzenia i w budynkach, posiadających ta- 
oprzec można o taki zamknięty kie sanle vvarunki od 4 — 16 me-
obieg. Wiele zakładów przemy 
slowych posiada ponadto wta- 

1 sne, lokalne ujęcia wody —
1 ujęcia nieeksploatowane albo 
wskutek zaniedbań tcclinicz-

trów sześciennych miesięcznie. 
Przyczyn marnotrawstwa szu
kać tu należy w nieszczelności 
instalacji wodociągowej, w nie*- 

, . , . , , ,  domkniętych i cieknących kra-
nych, albo tez wskutek nieopla-¡nach jtp/ Dllże straty wody

¡powoduje również nieszczel- 
1 ność sieci wewnętrznej i domo-

calności tej eksploatacji z punk 
tu widzenia (lanego zakładu.
Przypomnieć tu trzeba, że wy- [ WyCl, urządzeń wodno-kanał:-
dane w bież. roku zarządzenie ! 
PKPG zobowiązuje przedsię

zacyjnycli. Obliczono, że okoio 
20 procent wody, produkowanej

biorstwa przemysłowe, posiada-, przpz wodociggi warszawskie
sposob ma-rno-

s we i ¡ demik Zieliński był Bohaterem: 
Pracy Socjalistycznej, trzykrot*

ma.iąc na uw adze zw iększen ie  d o p ły  ; . . . , . . .
A k a -  ( w  u su row có w  w tó rn y c h , zm ie n iła  z \: nej i rozdzielczej sieci wodo 

1 dn iem  l  s ie rp n ia  1933 r. w a ru n k i 
sku pu  przez podw yższen ie  d o ty c h 
czasow ych cen s k u p u ; 1. z u ży te j 
odz ieży w e łn ia n e j, i pó ł w e łn ia n e j z 

. w łó cze k  i t r y k o tó w  w e łn ia n y c h  i 
1 n a u A w ,,v J 1 . „ h A m i-  i j i b w ś k ie i ,  c z te r o k r o tn ie  o t r z y -  | p ó łw e ln ta n y c h  o 45 p ro c e n t: 2. zuży- 
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w y c h o w a ł  lic7-11® ja b o r a to -  m a t o r d e r  mi. Lenina i cm a ra  |s a n k 0 w e J - o 45 p ro c e n t; 3. u ż y te j  
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1 - In lach w ie lk ie -  | daru a ■ o S0 p roce n t; 4. z u ż y te j odzieży tucżelniae j Szczególną czcią 1 miłością szm at z tk a n in  ln ia n y c h  o p ro -
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U spośród jego !,CZI£ ' VdeE ’i młodzież radziecka, którą uczy
, p na członków Akaue*' wychowywał, która widział?., ....... „ ---- ------ .

wołano na_cziu* | i --:mboi uczonego epo-1 ce1  płaconych osobom do»tare8»M-1 dukowanej przez wodociągi zu

¡ r¡ach i 
:h i na

ściennych, Tylko w okresie .
ty m  p ań s tw o w a  k o -  i ostatnich trzech lat wybudowa- j w wodę ludności i przemysłu. 
- 1f . . i° °^ ° i?rr“ ał°'  ̂ no 741 kilometrów dalekosięż-1 Jakie jednak przedsięwziąć na

leży środki, aby już teraz zja- 
eiągowej. I wiska okresowego niedoboru

Bezsprzecznie — osiągnięcia ! wody, tam gdzie one występu- 
na odcinku gospodarki wodno- j ją, ograniczyć do minimum, aby 
kanalizacyjnej zaliczyć trzeba j w miarę posiadanych możliwo- 
do osiągnięć dużych. Mimo | ści zapewnić i zakładom prze
jednali, że i wzrost produkcji j myślowym i ludności regular- 
vyody i rozrost Sieci są poważ- ne i dostateczne zaopatrzenie 
ne, nie. zaspokajają jeszcze ro- 

zapotrzebowa- 
ma.

Około 56 procent wody, pro-
I g r  za I k g ; fi. odpadów  k o rka  ze 
j 126 zł do 300 z ł za 100 kg.

W y m ie n io n a  pod w yżka  do tyczy

Nauk ZSRR-
Równolegle

wszechstronną

ożywioną 
działalnością

i w mm sy
socjalizmu. (a)

cvm  o dp a d k i u ży tk o w e gospo-
I d a rs tw  d om ow ych . żytkowuje przemysł. Biorąc pod

jące własne ujęcia wody do do- | u]eaa w ten 
prowadzenia ich do stanu u żyt- j trawstwu 
kowania i — oczywiście w uza-1
sadnionych warunkach — do] Zorganizowanie przy Zarzą- 
wyłącznego korzystania z tych 1 dach Budynków Mieszkalnych 

zaopatrzenie i ujęć. Trzeba jednak, aby pre-! specjalnych ekip instalacyjnych, 
zydia rad narodowych syśtema-1 konserwujących urządzenia i u- 

j tycznie i operatywnie kontrolo-! suwających bieżąco powstałe 
wały wykonanie tego zarządzę- j usterki, zapewnienie przedsię- 

j nia 'przez poszczególne zakla- j biorstwom. produkującym wodę 
: dy, wyciągając konsekwencje i wysokiej sprawności technicz- 
| w: stosunku do niestosujących i nej, prowadzenie ponadto stałej 
I się do tego zarządzenia. ¡akcji, uświadamiającej zało-

Ważnym ponadto czynnikiem ] goni fabrycznym i mieszkań- 
! ograniczenia marnotrawstwa j com przede wszystkim u- 
wody przez przemysł jest w pro- : przemyslowionych miast, ko- 
wadzenie technicznych norm I nieczności oszczędnego zużywa- 
zużycia wody na jednostkę pro- j nia wody — to spraw y pilne, 
dukcji, przy czym zużycie po- ! Trzeba też, aby Ministerstwo 
nadnormatywne pociągać po- j Gospodarki Komunalnej pilnie 

cyjnych, podniesieniem stanu | winno za sobą stosowanie kar- je realizowało, 
sprawności technicznej urzą- I nej taryfy opłat. Zagadnieniem J

w wodę?
Poza usprawnieniem organi 

zacji pracy w przedsiębior 
stwach wodociągowo-kanaliza-

H.T.
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Czytp ln icy  i  korespondpnci piszą
Udy kieruwriiclwo n

W całym kraju pracownicy 
budowlani pracują w oparciu 
o nowe słuszne normy. W 
Przedsiębiorstwie Budowlanym 
MBP na czoło wybijają się: 
brygada betoniarska Bulca, wy
konująca ponąd 200 proc. no- 
w'ej normy, zespół mechanicz
nego tynkowania Mejera i wie
le innych brygad.

Najbardziej ofiarna praca za
łogi nie może jednak dać peł
nej produkcji, gdy zapomina o 
niej kierownictwo.

Np. na budowie 324 z powo
du braku listew’ 2 okuwaczy- 
stolarzy miało dwa dni po
stoju.

Będąc na budowie 320 stwier
dziłem kilkakrotnie, że mu
rarz Pasek stoi z powodu bra
ku zaprawy lub cegły.

W czasie podsumowania wy
ników współzawodnictwa na 
zebraniu grupy związkowej ten
że tow. Pasek powiedział — 
„najlepszą nagroda dla. pra - 
cownika byłby codzienny do
brze przygotowany front pra
cy“ . Drugi z murarzy Stani-

Aktnrzy u s
W dniu 29 lipca br. do Sto

czni Gdańskiej przybyli artyśei 
Teatru Wybrzeża, którzy wy 
stawili u nas sztukę Perzyń- 
skiego pt. „Szczęście Frania“ .

Pracownicy stoczni licznie 
wypełnili nowoodremontowaną 
salę świetlicy. Przedstawienie 
bardzo się wszystkim podoba
ło. Stoczniowcy nagradzali 
aktorów burzliwymi oklaskami.
- Po zakończeniu spektaklu 

artyści w serdecznej dyskusji 
zaznajamiali stoczniowców z 
„tajnikam i“  pracy teatru, opra-

ie nadąża za załogą
sław Matynia na zebraniu gru
py partyjnej stwierdził, że co
dziennie pracuje nie więcej niż 
6 godzin i podobnie jest z in
nymi.

W takich warunkach nie ma 
mowy o pełnym wykorzystaniu 
dnia roboczego.

Dlatego kierowniczy perso
nel budów musi obecnie bar
dziej niż przedtem walczyć o 
sprawną organizację pracy na 
budowie. Bez udziału kierow
nictwa, szczególnie majstrów, 
nie będziemy w stanie zlikwido
wać przestojów, które stanowią 
jeszcze wielką bolączkę nasze
go budownictwa. A niestety 
należy stwierdzić, że w wielu 
wypadkach kierownictwo nie 
nadąża za rytmem produkcji.

W czasie podejmowania zo
bowiązań dobre efekty dawały 
częste półgodzinne narady maj
strów i brygadzistów. Wydaje 
mi się, że takie odprawy po
winno się stale urządzać.

HENRYK BARTUZ1 
Warszawa

(orzniowców
cowywaniem przedstawień, do
bieraniem aktorów do poszcze
gólnych sztuk itp. Dyskusja 
była ciekawa i ożywiona.

Artyści Teatru Wybrzeża 
przyrzekli stoczniowcom, że 
dwa razy w miesiącu będą da
wali przedstawienia w świetli
cy Stoczni Gdańskiej.

I stoczniowcy i artyści byli 
bardzo zadowoleni z nawiąza
nia ściślejszego kontaktu.

ROMUALD KOTŁOW 
Stocznia Gdańska 

Gdańsk

Siadem listów naszych czytelników
„Racjonalizatorski wyładunek“

Pod powyższym tytułem opu
blikowaliśmy dnia 30 maja br. 
korespondencję tow. Mikołaja 
Gryba z Warszawy. Autor pi
sał, że w dniu 13 maja br. na 
dworcu Warszawa - Gdańska 
robotnicy wyładowywali cegłę 
z wagonów, rzucając ją na zie
mię.

W związku z tą korespon
dencją Dyrekcja Okręgowa Ko
lei Państwowych w Warszawie 
zawiadomiła nas, że ukarała 
pracowników, nadzorujących 
wyładunek cegły: torowego 
Wacława Plutę i przodownika 
rzemieślników Józefa Wyso
ckiego karami pieniężnymi.

O siągnięcia w szechnicy rad io w e j 
w  w o j. w ro c ła w s k im

WROCŁAW (kor. wł.) Dolno
śląski oddział wszechnicy ra
diowej może się poszczycić du
żymi osiągnięciami.

W roku bieżącym złożyło w 
woj. wrocławskim egzaminy 
końcowe 18.200 słuchaczy 
wszechnicy. Wynik ten stawia 
oddział dolnośląski na pier
wszym w kraju miejscu.

Najlepiej pracowały koła 
słuchaczy w Wałbrzychu. Na 
uroczystości zakończenia roku 
szkolnego podsumowano osią
gnięcia kół wałbrzyskich.

Wśród 1.503 słuchaczy, któ
rzy złożyli egzaminy • z wyni
kiem pomyślnym jest 697 gór
ników, 130 robotników kok
sowni, robotnicy z huty „Ka
ro!.“ , pracownicy Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej, 
oraz pracownicy wielu innych 
zakładów pracy i instytucji.

Większość absolwentów wy
kazała bardzo dobre przygoto
wanie. Jest to zasługa ofiar-

nie pracującego aktywu społe
cznego. Jednym z najlepiej 
pracujących było kolo kierowa
ne przez tow. Stefana Książ- 
kiewicza, byłego górnika, a 
obecnie kierownika . świetlicy 
przy kopalni „Thorez“ . Na wy
różnienie zasługuje również 
koło wszechnicy przy. kopalni 
„Chrobry“ , gdzie pracą kiero
wał tow. Andrzej Prytko, 
aktywny działacz Komitetu 
Obrońców Pokoju. Jednym z 
najpilniejszych słuchaczy był 
młody robotnik z koksowni 
„V ictoria“  Aleksander Bober.

Aleksander Bober dzięki sy
stematycznej pracy nad sobą 
został niedawno awansowany 
przez kierownictwo koksowni ze 
zwykłego robotnika na Wago
wego.

Dobrze pracowały również 
koła wszechnicy w Lubaniu. 
Na 1.350 słuchaczy 1.259 zło
żyło w roku bieżącym egzami
ny z wynikiem pomyślnym.

(n)

S p o tk a n ie  p r z y ja ź n i
(TELEFONEM OD SPECJALNEGO WYSŁANNIKA „TRYBUNY LUDU“ Z BUKARESZTU)

Bukareszt, 4 sierpnia
W illy Hanke jest ślusa

rzem. Mieszka w Duesseldor- 
fie (Niemcy zachodnie), jest 
aktywnym bojownikiem o po
kój i jedność Niemiec. Na Fe
stiwal chciał przyjechać za 
wszelką cenę. I przyjechał. Ce
na była ogromna. W illy Hanke 
stracił bowiem pracę.

Maria Lizut pracuje jako 
agronom w POM-ie w woj. lu
belskim. Ma lat 20. Przed trze
ma laty skończyła Technikum 
Rolnicze. Od 3 lat pracuje nad 
podniesieniem naszej gospo
darki rolnej. Jest aktywistką 
ZMP. W dowód uznania za 
ofiarną pracę, organizacja wy
słała ją na Festiwal. To 
wszystko, co tu przeżywa, sta
nie się dla niej po powrocie do 
kraju bodźcem i natchnieniem 
do dalszej owocnej pracy dla 
dobra ojczyzny, dla dobra po
koju.

W illy Hanke 1 Maria Lizut 
spotkali się w Bukareszcie. Sie
dzą teraz obok siebie w ogro
dzie kwatery delegacji polskiej 
i żywo rozmawiają.

Rozmowa między dwojgiem 
młodych ludzi staje się coraz 
serdeczniejsza. Są przecież bo
jownikami tej samej sprawy, 
sprawy pokoju i przyjaźni mię
dzy narodami. Ta więź potrafi 
przełamać znacznie więcej niż 
językowe trudności.

*

Takich rozmów wiele odby
wało się* podczas spotkania 
młodzieży polskiej i młodzieży 
niemieckiej z NRD i z Niemiec 
zachodnich na Festiwalu w 
Bukareszcie. Chłopcy i dziew
częta z Niemiec zachodnich 
opowiadali o swej niestrudzo
nej walce przeciwko neóhitle- 
rowskiemu reżimowi Adenau- 
era, przeciwko remilitaryzacji 
kraju, przeciwko skutkom po
lityki bońskiej — nędzy i bez
robociu. 500 tysięcy w pełni 
bezrobotnych w Niemczech za
chodnich, to młodzież. Setki 
tysięcy młodzieży wędruje tam 
od miasta do miasta w poszu
kiwaniu pracy i dachu nad gło
wą. Adenauer chce uczynić z 
tej młodzieży mięso armatnie 
— mówią — chce zamienić 
Niemcy zachodnie w ognisko 
wojny. Walka o jedność Nie
miec, o pokój, walka przeciw 
prowokatorom wojennym, or- 
organizatorom „dni X“  — to 
walka o przyszłość młodzieży 
niemieckiej, o jej życie, to 
walka o prawo do pracy i 
nauki.

O swej walce o zjednoczenie 
kraju opowiada młodzież NRD. 
Ta młodzież nie zna bezrobo
cia i nie zna potwornej nędzy. 
Praca i nauka dla rozkwitu go
spodarki NRD, p.„ca dla pod
niesienia dobrobytu ludności, 
wzmacnianie jednpści społe
czeństwa w Niemieckiej Repu
blice Demokratycznej — to 
wielki wkład młodzieży NRD 
w walkę o jedność Niemiec.

Opowiadają chłopcy i dziew
częta z Polski o swoich osią
gnięciach, o swojej jasnej dro
dze, którą otworzyła przed ni
mi władza ludowa, opowiadają 
przyjaciołom zza Odry o wy
nikach swej pracy, o MDM i

Rynku Starego Miasta, o Nowej 
Hucie i o odbudowie Gdańska. 
Opowiada Wiktor Saj niemiec
kiemu przyjacielowi o haśle, 
które rzucił: „Ja nie wypuszczę 
braku“  i o tym jak cały kraj 
podjął to hasło. Opowiada Lu
dwika Kucper, nauczycielka 
wiejska z krakowskiego o o- 
świacie, która dotarła pod 
strzechy. Wymieniają doświad
czenia pracy górnik polski Cze- 
siaw Ruszer z kolegą i  NRD 
Johannesem Berzewske.

Zawiązują się, zacieśniają 
się serdeczne więzi przyjaźni 
między uczestnikami spotka
nia.

Ktoś wznosi toast za przy
jaźń niemiecko-polską.

Za przyjaźń młodzieży pol
skiej i niemieckiej z młodzieżą 
radziecką! -— pada okrzyk z 
drugiego końca ogrodu.

Przyjaźń narodu polskiego i 
niemieckiego z narodami wiel
kiego Związku Radzieckiego, 
wyzwoliciela Polski, pogromcy 
hitleryzmu — to decydujący 
czynnik pokoju w Europie. To 
wiedzą i umocnieniu tej przy
jaźni wszystkie swe siły odda
ją uczestnicy serdecznego spo
tkania.

*
Przy jednym ze stołów w o- 

grodzie siedzi Günther G. Gün
ther G wypytuje otaczających 
go przyjaciół polskich o Gdańsk, 
o odbudowę Gdańska. Günther, 
18-letni ślusarz urodzi! się w 
tym mieście, obecnie mieszka 
w Felberg (Niemcy zachodnie). 
Wysłuchuje odpowiedzi towa
rzyszy, wyraża podziw dla roz
machu naszego budownictwa.

dla śmiałych planów całkowitej 
odbudowy Gdańska.

Kiedy przed dwoma laty od
bywał się Festiwal w Berlinie, 
Günther nie interesował się tym 
wcale. Wielu rzeczy wówczas 
jeszcze nie rozumiał. Nie rozu
miał też dlaczego nie może 
wrócić do Gdańska, w którym 
się urodził.

Dziś rozumie, pomogli mu 
koledzy z Felberg. Uświadomili 
mu krzywdę dziejową, jaką by
ło dla Polski oderwanie jej 
ziem zachodnich. W zrozumie
niu tego pomogli mu również 
ci, którzy najmniej tego chcieli, 
pomogli mu mimo woli wodzi
reje organizowanych w Niem
czech zachodnich Związków 
Przesiedleńców tzw. Ziom- 
kostw.

—• Hitlerowski, militarystycz-
ny, prowojenny i odwetowy
charakter tych związków o-
tworzył mi oczy na wiele spraw
— mówi Günther.*■

Tak jak on myśli teraz wie
lu młodych z Niemiec zachod
nich.

Günther jest członkiem mło
dzieżowej organizacji socjalde
mokratycznej „Falken“ . Wbrew 
kierownictwu SPD przybył na 
Festiwal. Tak. jak on myśli 
wielu szeregowych członków 
socjaldemokratów i dlatego tak 
jak i on włączają się coraz ak
tywniej w walkę o jedność Nie
miec, o pokój i przyjaźń mię
dzy narodami.

*

„Pieśń przyjaźni“  —■ taki 
jest tytuł wiersza poety nie-

mieckiego Armina Mullera,
wiersza napisanego pod wpły
wem podróży po Polsce i wy
głoszonego przez autora na 
braterskim spotkaniu polskiej i 
niemieckiej młodzieży w Buka
reszcie. Mocno, dobitnie dźwię
czą strofy o przyjaźni naszych 
narodów, gorąco oklaskuje je 
młodzież.

A potem wiersz pt. Birkenau 
(Brzezinka). Młody poeta nie
miecki płomiennie oskarża hi
tlerowskich morderców 6 m ilio
nów obywateli polskich, oskar
ża ich następców — neohitle- 
rowców z Bonn, pragnących 
znów zapalić ogień wojny, oto
czyć wolne ziemie drutami kon 
centracyjnych obozów.

I na zakończenie radosny 
wiersz o Nowej Hucie i o Sta- 
linstadt. Wiersz pod tytułem: 
Dwaj przyjaciele.

Kiedy poeta kończy recyto
wać, dwaj młodzi chłopcy — 
których przyjaźń zawiązała się 
tutaj na spotkaniu — Werner 
Zimmerman z Kombinatu Ost 
im. Stalina i Jan Socha z No
wej Huty — padają sobie w 
objęcia. Obok — serdecznie 
się całują i wymieniają uściski 
Czesława Wandachowicz ze 
spółdzielni produkcyjnej z Łódz
kiego i Helga Schuller ze spół
dzielni produkcyjnej „Postęp“ 
w NRD. A potem cała czwórka, 
roześmiana, rozpromieniona, 
staje przed obiektywem aparatu.

Dużo było takich ciepłych 
wzruszających scen na spotka
niu przyjaciół.

— Nie zapomnę tego nigdy 
— mówi Helga do swojej no
wej przyjaciółki Czesławy Wan
dachowicz. Chce powiedzieć coś 
jeszcze, ale już ktoś porywa ją 
do tańca.

Gra kapela w polskich stro
jach ludowych, wirują pary w 
rytm walca.

„Ten jest z nami, ten nasz 
brat“  — śpiewa Maria Lizut. 
Wtóruje jej po niemiecku Willy 
Henke. A potem „Am i go Ho
me“  zgodnie dźwięczy pieśń w 
obu językach. A potem jeszcze 
„Kukułeczka“  i „Bau auf“ .

Późno już, a nie chce się roz
stawać. Przyjaciołom dobrze 
jest z sobą...

Jednym z podarków, który 
wręczyła delegacja polska swo
im gościom była płaskorzeźba, 
przedstawiająca połączone ręce, 
a nad nimi — gołębia pokoju.

Przyjaźń — Freundschaft. 
Umacnia się i krzepnie ta przy
jaźń polskich i niemieckich 
młodych bojowników o po
kój. Umacnia się i krzepnie 
przyjaźń młodzieży ze wszyst
kich krajów. Na dziesiątkach 
codziennych spotkań międzyna
rodowych, na występach zespo
łów artystycznych, zawodach 
sportowych, na ulicach i pla
cach rozśpiewanego, roztańczo
nego, jarzącego się tysiącami 
świateł Bukaresztu umacnia się 
jedność młodzieży, zacieśniają 
się więzy między narodami, do
konuje się wielkie dzieło umoc
nienia pokoju.

B. SZTATLER

Wczasowifze s lop . . .

Ośrodek Funduszu Wczasów Pracowniczych w  K ryn icy  M o r
skiej dysponuje dużą ilością książek. Przyjemnie  wyglądający 
napis in fo rm acy jny przed budynkiem bib l iotek i przypomina  

o tym  wczasowiczom
F o to  A . N o w o s ie lsk i

Czasopisma w służbie planu 6-letniego

/ #
H U T N I K u

„Hutnik“. Czasopismo naukowo - techniczne poświęcone zagad
nieniom hutnictwa. Państwowe Wydawnictwa Techniczne, Stali-
nogród.

Czasopismo „Hutn ik“  przez
naczone dla inteligencji techni 
cznej przemysłu hutniczego po 
winno wywierać istotny wpływ 
na wykonywanie zadań przypa
dających (lutnictwu Polski Lu
dowej. Jak pismo wywiązuje się 
ze swych poważnych zadań? 
Analizę działalności pisma prze
prowadzimy na podstawie mate
riał ’ ¡w zawartych w roczniku 
1932, oraz w zeszytach 1 — 6 
br.

Już na wstępie trzeba stwier 
dzić, że w pewnej mierze nasz 
„Hutn ik“  jest oderwany od co 
dziennych problemów i trudno
ści hutnictwa. . . Wystarczy 
wspomnieć, że po krytycznym 
dia hutnictwa III kwartale 1951 
r. oraz w czasie niedomagać 
naszych zakładów przy wyko 
nywamiu zadań 1952 r. nie uka
zał się w „Hutniku“  ani jeden 
artykuł traktujący o tak aktual
nych i ważnych zagadnieniach 
jak np.: postępowa technologia 
dla wielkich pieców w zasto
sowaniu do konkretnych na 
szych zakładów wielkopieco
wych, reżim żużlowy w proce 
■s:e martenówskim, sposoby po
prawienia jakości zasadniczych 
asortymentów produkcji hutni
czej, np. blach kotłowych, nie
wykorzystane moce produkcyj
ne urządzeń, polepszanie uzysku 
w 'zakładach cynkowych, trud
ności napotykane przy elektro
lizie cynku, czy produkcji mie
dzi metodą ogniową, koniecz

ność stworzenia i bezwzględne
go przestrzegania instrukcji te
chnologicznych itd., kierowanie 
ruchem racjonalizatorskim, o- 
siągnięcia racjonalizacji, rola 
inżynierów i techników w tym 
ruchu itd. itd.

W zeszycie nr 7—8 1952 r. 
zamieszczono wprawdzie arty
kuł pt.: „Postęp techniczny w 
ostatnim dziesięcioleciu w za
kresie wielkopiecownictwa“ , ale 
jest to magazyn wiadomości — 
encyklopedia, traktująca pobież
nie w oderwaniu od naszych 
warunków tematykę począwszy 
od profilu wielkiego pieca, po
przez koks wielkopiecowy, ma
teriały ogniotrwałe, podwyższo
ne ciśnienie w gardzieli, dmuch 
sztuczny,—do pieca niskoszybo- 
wego. Ńie ulega wątpliwości, 
że artykuł ten jest wartościo
wy, ale pożyteczniejsze dla pod
niesienia wydajności, bardziej 
życiowe byłoby napisanie np. 
artykułu w odniesieniu do kon
kretnego zakładu wielkopieco
wego o wadach w namiarowa- 
niu.

W zeszytach 2 i 6 1952 r. 
zamieszczono bardzo ciekawy 
referat „Jonowa struktura żużli 
stalowniczych“ . Pożyteczniej, 
szy, a przez to i ciekawszy był 
by temat, traktujący np. o prze
biegu wytopu przy złym i przy 
właściwym reżimie żużlowym.

Nie można odmówić wysokiej 
wartości naukowej artykułom

jak „Własności mechaniczne 
normalnych węglowych stali 
konstrukcyjnych, jako zmienne 
losowe“ , lub „Badania dylato
metryczne nad spiekaniem sre
bra“ , lecz są to artykuły trak
tujące nie o najważniejszych i 
najpilniejszych potrzebach hut
nictwa doby dzisiejszej.

Czasopismo nie prowadzi pla
nowej akcji mobilizowania in
teligencji technicznej do wyko
nywania planów. Zamieszcza
ne są tylko artykuły okoliczno
ściowe, nawołujące do zwięk
szenia wysiłków w kierunku 
wykonania i przekroczenia pla
nu produkcji np. „1 Maja — 
Święto Pracy“ , „Manifest Lip
cowy“ , „V II Plenum“  itp. Są 
to jednak artykuły oderwane, 
nie podbudowane konkretnymi 
przykładami.

Redaikcja „Hutnika“  nie po
stawiła należycie zagadnienia 
upowszechnienia doświadczeń i 
dobrych metod pracy naszych 
przodujących zakładów. Jest to 
zagadnienie niesłychanie waż
ne i wymagające od zespołu 
redakcyjnego poważnej mobili
zacji i wypracowania metod 
pracy, dla przełamania tej m. 
in. trudności, że czołowi fa
chowcy pracujący w tych za
kładach na skutek obciążenia 
pracą bieżącą niechętnie podej
mują się pisania artykułów. 
Dział wymiany przodujących 
doświadczeń powinien stano
wić stalą pozycję czasopisma, 
i być otoczony specjalną opie
ką.'

Po tych uwagach natury ne

gatywnej należy podkreślić po
zytywne wartości „Hutnika“ .

Nie ulega najmniejszej wąt
pliwości, że zeszyt 3/52 traktu
jący o postępowych metodach 
analizy stali nie na drodze che
micznej lecz fizycznej i fizyko
chemicznej wskazał czytelni
kom drogę do szybkich określeń 
poszczególnych składników che
micznych surówki, stań oraz 
żużla, a przez to wskazał środ
ki do zwiększenia produkcji o- 
raz podniesienia jej jakości.

Z innych zagadnień aktual
nych poruszonych należy wy
mienić: Gospodarkę metalami 
nieżelaznymi (Witkowski), Me
chanizację remontów (Szaliń
ski), Zastępcze stopy łożyskowe 
(Balicki), Wahania napięcia i 
silniki (Tarnowski), Zmniejsze
nie poboru mocy elektrycznej 
(Tarnowski), Mechanizację 
pracy w hutnictwie (Radwan), 
Wytyczne współzawodnictwa 
(Kowalski).

„Hutn ik“  omawiał również 
ważne zagadnienie pełnego wy
korzystania urządzeń. Żagal- 
r.ienie to było naświetlane za
równo,od strony technicznej, 
jak i organizacyjnej, jednak 
bez nawiązania do konkretnych 
zakładów.

Ogłoszono również szereg ar
tykułów dotyczących ciekaw
szych pomysłów racjonalizator
skich, np. Terleckiego, Zacha- 
rzewskiego. Mechanizacja robót 
pracochłonnych i automatyza
cja były omawiane w artyku
łach Radwana, Szalińskiego, 
Horeszki, Rychlika.

Popularyzacji osiągnięć pol
skiej myśli technicznej poświę
ca się w „Hutniku“  szczególną 
uwagę mimo iż obraz tych o- 
siągnięć z przyczyn obiektyw
nych nie jest pełny. Jako przy-

—  — ................... -

kład artykułów, omawiających 
samodzielne nasze osiągnięcia, 
można wymienić artykuły; Ku- 
czewskiego i współpracowni
ków, Stauba i współpracowni
ków, Bryjaka. Zacharzewskie- 
go. Również poruszane są 
(choć rzadko) dawne osiągnię
cia hutnictwa, np. w artykule 
Radwana.

Poziom naukowy i. technicz
ny prac bywa oczywiście roz
maity. Warto jednak podkre
ślić, że czasopisma zagranicz
ne np. „Hutnicke Listy“  (Cze
chosłowacja), „Metallurgie und 
Giessereitechnik“ (NRD) refe
rują często artykuły drukowane 
w „Hutniku“ .

Czasopismo referuje osią
gnięcia przodującego hutnictwa 
radzieckiego, wykorzystując w 
szczególności literaturę książ
kową. Jako przykład bardzo do
brego wykorzystania materia
łów radzieckich trzeba wskazać 
na artykuł Barana, omawiają
cy kształcenie hutników w 
ZSRR.

Istnieje jeszcze jedna dzie
dzina, na którą redakcja zwraca 
dużo uwagi —■ recenzowanie 
nowoukazujących się książek 
i publikacji. Recenzje drukowa
ne w „Hutniku“  są opracowy
wane starannie.

Jak wynika ze skorowidza 
nazwisk przyciąganie do współ
pracy, nowych autorów stanowi 
staią troskę redakcji. Dotyczy 
to działu artykułów zasadni
czych. W dziale referatów re
dakcja opiera się głównie, na 
pracownikach Instytutu Meta
lurgii ze względu na koniecz
ność ciągłości pracy w tym 
dziale.

„H utn ik“  mimo wielu war
tościowych zawartych w nim 
pozycji nie wypełnia jesz
cze tych zadań, które przy

padają czasopismu specjali
stycznemu w służbie planu 
6-letniego. Najważniejszym 
brakiem pisma jest jego oder
wanie od codziennych potrzeb 
hutnictwa i nie reagowanie na 
aktualne zagadnienia. Trzeba 
tu jednak stwierdzić, że Rada 
Programowa „Hutnika“ , która 
powinna była stawiać przed re
dakcją aktualne zagadnienia — 
pod tym względem w 1952 r. 
praktycznie nie funkcjonowała.

Zeszyt nr 6 z 1953 r. wska
zuje na to, że czasopismo robi 
wysiłek zbliżenia się w więk
szej mierze do codziennych 
trosk hutnictwa żelaza. Świad
czą o tym artykuły „O produk
cji i stosowaniu wyrobów dolo
mitowych stabilizowanych“  i 
„Organizacja oraz mechaniza
cja remontów i budowy pieców 
martenowskich w ZSRR“ .

„Hutn ik“  ma obiektywne da
ne, by stać się poważnym czyn
nikiem watki o podnoszenie po
ziomu naszego hutnictwa, o 
przekraczanie zadań produk
cyjnych, o podwyższanie tech
nologii. Świadczą o tym po
szczególne pozycje zawarte w 
piśmie, mówią o tym kwalifi
kacje i poziom licznych naszych 
hutników czynnych zawodowo, 
ale dotąd nie współpracujących 
jeszcze z pismem.

Wypracowanie form i metod 
przekazywania doświadczeń 
poszczególnych obiektów i za
kładów, aktywizacja Rady Pro
gramowej, peine powiązanie te
matyki z aktualnymi potrzeba
mi hutnictwa, uwzględnienie w 
większym niż dotąd stopniu te
matyki hutnictwa metali nieże
laznych — to najbliższe, nieła
twe aie nieodzowne zadania 
zespołu redakcyjnego.

Inż. W. MUSIALEK
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P rz e m y ś l m e ta lo w y  s to licy  
w y k o n a ł z n u d w y ź k ą  

p ia n  lip c o w y
Lipiec br. w wielu zakładach 

przemysłu warszawskiego uply 
nąl pod znakiem rytmiczności 
produkcji Dzięki realizacji zo 
bowiązań długofalowych i war 
tom lipcowym, wiele zatóg zre
alizowało swe zadania z nad
wyżką.

Dobre wyniki uzyskały w lip- 
cu załogi warszawskiego prze
mysłu metalowego, które wy
konały plan miesięczny w wy
sokości od i 03 do 108 procent. 
Warszawskie Zakłady Budowy 
Urządzeń Przemysłowych wy
konały plan lipcowy w 119 pro 
centach.

Niegorsze wyniki uzyskał

również przemysł chemiczny, 
garbarski, spożywczy i war
szawski przemysł,drobny. Elek
trownia wykonała 107 a gazow
nia 105 procent planu.

W przemyśle elektrotechnicz
nym stolicy, pian miesięczny 
z nadwyżką wykonały Zakłady 
im. Komuny Paryskiej, Zakłady 
im, Dymitrowa, L-l i T - ll Na
tomiast nie wykonały planu Za
kłady im. Janka Krasickiego 
i A-5.

Nie wykonały również mie
sięcznych planów Warszawskie 
Zakłady Przemysłu Odzieżowe
go - 1 i Warszawskie Zakłady 
Gazów Technicznych. (w)

Po otw arciu hali na Ochocie
W dniu wczorajszym, przy 

dużym nasileniu kupujących, 
hala targowa przy ul. Barskiej 
26 rozpoczęta pracę.

Nowoczesne urządzenia, ma
gazyny, komory chłodnicze, 
windy stawiają ją w pierwszym 
rzędzie wielkich ośrodków han
dlowych stolicy. Pierwszy dzień 
pracy hali targowej, wielki na
pływ konsumentów, pokazują 
jak duże znaczenie ma ona dia 
ludności Ochoty i jakie poważ
ne zadania mają przed sobą 
przedsiębiorstwa handlowe po
siadające w niej swoje stoiska

Pierwszy dzień pokazał, że 
nie wszystkie przedsiębiorstwa 
należycie rozumieją te zadania 
Wielu nabywców omijało z ko
nieczności stoiska — puste. Nie 
uruchomiły bowiem jeszcze pa
ru swoich stoisk WSS-Wola, 
Zakład Obrotu Warzywami i 
ówocami i Miejski Handel Mię
sem. Stoiska MHD z artykuia 
mi przemysłowymi jeszcze w 
południe posiadały rzędy pu
stych pólek.

Do godziny 13 jedno czynne 
stoisko ZOWO rozporządzało 
„wyborem“  warzyw ogranicza
jącym się do marchwi i bura

ków, które zresztą także, w po
łudnie trafiały dopiero na półki. 
Znaną jest rzeczą, że transpor
ty warzyw trafiają do sklepów 
ZOWO niejednokrotnie zbyt 
późno. Stwierdzić jednak trze
ba kategorycznie, że zaopatrze
nie stoisk z warzywami już we 
wczesnych godzinach rannych 
jest zasadniczym warunkiem 
dobrej pracy handlu warzywa
mi, który w hali targowej jest 
szczególnie ważny.

Miejski Handel Mięsem nie 
otworzy! stoiska z drobiem. 
Konsumenci jednak oczekują, że 
handel drobiem tak bitym, jak 
i żywym znajdzie jak najszyb
ciej swoje miejsce w hali tar
gowej, bo od tego m. in. prze
cież ona jest.

Ludność Ochoty z zadowole
niem powitała otwarcie hali 
targowej. Ze zdziwieniem nato
miast stwierdziła szereg niedo
patrzeń w pracy przedsiębiorstw 
obsługujących halę. Czasu bo
wiem do dobrego przygotowa
nia się byio sporo. Warto więc, 
aby Wydział Handlu Prezy
dium StRN zwróci) uwagę na 
te braki i dopilnował ich usu
nięcia. (wj)

Rozpoczęły się zajęcia w przedszkolach
Mimo początkowych poważ

nych opóźnień do dnia 1 sierp
nia wszystkie remonty przed
szkoli zostały zakończone. Uzu
pełniono również wyposażenie 
przedszkoli, a więc meble i za 
bawki. Jedynym brakującym je
szcze w wielu placówkach 
sprzętem są leżaki, które jed
nak w ciągu najbliższych mie
sięcy zostaną dostarczone.

1 sierpnia we wszystkich 
przedszkolach rozpoczęty się 
zajęcia. Do końca sierpnia

uczęszczać będą tam dzieci za-* 
pisane jeszcze w ubiegłym ro
ku.

Nowy rok zajęć rozpoczyna 
się w przedszkolach 1 września. 
Zapisy przyjmowane są do 10 
sierpnia hr. Do tego czasu ro
dzice, którzy chcą zapisać dziec
ko powinni złożyć zgłoszenie w 
najbliższym przedszkolu. Lista 
przyjętych dzieci zostanie ogło
szona do dnia 25 sierpnia br.

(kg)

Z centralnego ośrodka szkolenia partyjnego PZPR
W ram ach  c y k lu  o d czy tó w  o rg a 

n izo w a n ych  przez C e n tra ln y  Ośro
dek S zko len ia  P a r ty in e g o  odbędzie 
się w  c z w a rte k  6 bm. o godz. 17.30 
w  sa li P K P G  (P lac  Trzfech K rz y ż y )

o d c z y t to w . J K o w a le w sk ie g o  na 
te m a t: „O  s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o - 
w e i“

W stęp na o d c z y t w y łą c z n ie  za 
a bonam en tam i.

I  znów: po drogowcach -  kablowcy
— M ożem y zaczynać — p o w ie 

d z ie li sobie d ro g o w cy  po k o n fe 
re n c ji  k o o rd y n a c y jn e j w  sp raw ie  
b u d o w y  n ow ych  c h o d n ik ó w  i re 
m o n tu  ka p ita ln e g o  n aw ie rz c h n i 
u lic y  M a z o w ie c k ie j. Na k o n fe re n 
c ji b ow ie m  n ik t  z p rz e d s ta w ic ie li 
za in te re so w a n ych  in s ty tu c j i  n ie  
zg łaszał żadnych  zastrzeżeń co o* * 
znaczało, że ro b o ty  z iem ne  n ie  są 
już  p rze w id z ia n e  w  te j części m ia 
sta. A  pon iew aż u l. M azow iecka  od 
daw na w ym aga ła  re m o n tu , d ro 
g ow cy szybko  p rz y s tą p il i do ro b o 
ty . Za czę li od c h o d n ik ó w , k tó re  po 
k i lk u  d n ia ch  w y b u d o w a li. G dv sie 
z a b ra li do je z d n i z p rze ra że n ie m

s tw ie rd z ili ,  że z ja w i l i  się Jacyś lu 
dzie  z k i lo fa m i,  ło p a ta m i itp . k tó 
rzy  n a js p o k o jn ie j w  św iec ie  za
czę li z ry w a ć  D ły ty  i kopać d o ły , 
aby u ło żyć  ka be l.

W Z je d n o c z e n iu  In s ta la c ji E le k 
try c z n y c h  uw aża się, że le n ie j 
późno n iż  w ca le , a jeszcze le n ie j 
po c ich u , n ic  n ik o m u  n ie  m ó w ią c . 
A, że z e rw ie  się św ieżo za łożone 
c h o d n ik i,  to  p rzecież n ie  w cho d z i, 
ja k  to  siq m ó w i, w  zakręć ko m pe 
te n c ji Z fE . Za d a n ie m  Z IE  jes t 
u łożyć  ka be l. A reszta n !eważoa. 
Innego  zdan ia  ch yba  bedzie go
spodarz d z ie ln ic y  P re z y d iu m  D RN  
S ta re  M ias to . ( i)

T E A T R Y
L u d o w y  — R adcy pana ra d c y  — 

g 19.15 (sala T. S yrena). N ow y — 
C y ru lik  S e w ils k i — g 19. Opera — 
S traszny D w ó r — g. 19 Powszechny
— Ig ra s z k i t ra fu  i m iło śc i — g 19 
D om u W o jska  P o lsk iego  — Panie 
ko c h a n k u  — g. 19. G u liw e r  — Z a ją 
czek C h w a lip ię ta  — g. 11.

K I N A
M o skw a  — Z a gub ione  m e lo d ie  — 

g 16. 18. 20. P a lla d iu m  — As w y 
w ia d u  — g. 16, 18, 20 P raha  — Za 
gub ione  m e lod ie  — g. 16. 18, 20
Śląsk — Noc m a io w a. dod VT W v- 
śc ig  p o k o ju  — g. 16, 18. 20 A tla n t ic
— B a ry łe c z k a  — g. 16. 18. 20 P o lo 
n ia  P rzeczuc ie  — g. 14, 16. 18 20 
S to lica  M y  u rw is y  — g. 16, 18 20 
W—Z — Uwaga pociąg  nadchodzi
— g. 16, 18, 20. 1 M a j — R uszy ły  
w zgórza  — g 16, 18, 20. O chota  — 
D um na  k ró le w n a  — g 16, 18. *>0 
S yrena  — Sadko — g. 16, 18. 20. T ę 
cza — O brońca życia  — g. 15.45, 18, 
20.15 L o tn ik  — T a ie m n icza  w yspa
— g. 17. 19. O lsz tyn  — S kanda l w  
C lo ch e m e rle  — g. 18. 20.

P O R A N K I
P o lon ia  — S am olubna  m a łp ka  

i C hłopska  droga — g. 12. S yrena — 
Ś w in ia rk a  i pastuch — g. 14.

(U w aga: re p e r tu a r  k in  p od a jem y 
na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o 
wego Za rządu  K in . W arszaw a, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

C Y R K
C y rk  n r . 6 (P lac  U n ii L u b e ls k ie j)  

w id o w is k o  g. 19.

R A D I O
Śr o d a  5 s i e r p n i a

P ro g ra m  I  — n a  fa l i  1322 m .

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado 
m ości 5 05, 6 00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00, 
20.00, 23 00

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n 
c e rt p o ra n n y , 6.10 M u zyka  poranna, 
6.50 G im n a s tyka , 7.20 M u zyka  p op u 
la rn a , 7.50 K a le n d a rz  R a d io w y , 8.00 
K o n c e r t p o ra n n y , 8.30 A u d . d la 
dz iec i m łodszych , 8.50 M u zyka  po
p u la rn a , 10.50 L u d w ik  van  B ee tho-

ve n —T r io , 11.15 M u z y k a  i  a k tu a ln o 
ści, 11.45 G łos m a ja  k o b ie ty . 12.15 
R adziecka m u zyka  lu d o w a , 12.45 A u 
d y c ja  d la  w s i, 13.00 M u z y k a  o n e re t-  
kow a. 13.40 U tw o ry  sk rzyp co w e , 
13.55 P rze rw a , 15.30 A u d  d la  dz iec i,
16.10 P o p u la rna  m u z y k a  s y m fo n ic z 
na 16.35 P ieśn i K o m u n y  P a ry ^k  e j, 
16.50 G łos m a ia  k o h m ty . 17 00 A u d y 
c ja  h is to ry c z n a , 17.‘’O K o n c e r t O rk ie 
s try  R ozg ł Ł ó d z k ,-ei 18 no Na sze
ro k im  św ;ecie, 18.15 P o o u ia rfty  k o n 
cert, so lis tó w . 18.45 K o n c e r t m ^z" k i  
o p e re tk o w e j. 19.15 S p raw ozdan ie  
d źw ię ko w e  z IV  Ś w ia to w e go  Fe 

! w a lu  M ło d z ie ży  i S tu d e n tó w  w  B u 
kareszcie , 19.45 A u d y o ia  d 'a  w s i, 
°0.00 S tan nogody i d z ie n n ik  w e -  
czo rny  2.0.23 W iadom ośc i sp ortow e , 
so.34 A lb a ń s k ie  m e lo d ie  lu d o w e , 
"0.45 ,,K o m b a jn “  o p o w iad a n ie  Jana 
S k a łk i.  21.00 K o n c e r t c h o p in o w s k i 
w  w y k . H e n ry k a  Sz.tom nki, 21 "O 
R eportaż lite ra c k i.  21.45 W ieczorne  
m e lod ie . 22 15 A u d v c ia  b to rrw k a , 
22.30 Z c y k lu :  ..N a ip ie k m e is z c  li
tw o ry  k a m e ra ln e “ —A A le k s a n d ró w  
K w a r te t  sm yczV m vy C -d u r  op. 7 
w y k . k w a r te t PR.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  407 m .
P ro g ra m  dn ia  7.50 14.00. W iado 

m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00. 21.00. 23.50.

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6.00 G im n a s ty k a , 6.10 K a 
len d a rz  R ad iow y . 6 50 M u zyka  po
ranna , 7.20 M u zyka  p o p u la rn a , 8 00 
K o n c e r t p o ra n n y , 8.30 M u z v k a . 8 55 
P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 14.10 M u 
zyka  ro z ry w k o w a , 14.30 K o n c e r t 
O rk . Rozgł. W ro c ła w s k ie j, 15.10 , K u  
now em u b rz e g o w i“  fragm . pow . 
W ilisa  Łacisza, 15.30 Aud.' d la  dz ie 
ci, 16.00 W ilh e lm  T rzenhagen  S u ita  
op. 62, 16.20 M u zyka  radz iecka . 17.15 
W a lde m a r M a c isze w sk i: W ie lk o p o l
sk ie  sw a ty  — su ita  lud o w a . 17.30 Na 
w a rs z a w s k ie j fa l i.  17.55 Ze sp o rtu ,
18.00 M u zyka  ba le tow a, 18.30 P oca- 
danka  sp o rto w a , 18.40 P ieśn i F>an- 
c iszka S chube rta , 19.00 K ro n ik a  k u l
tu ra ln a . 19.30 M u zyka  i a k tua lno *'- ’!,
20.00 ..O s re b rn y m  Ł osos in “  ode. 
pow . M a c ie ja  S łom czyńsk iego , n j; . 
,,O p o w ia d an ia  o sp raw ach  osom - 
s ty c h “ , 20.20 K o n c e r t K ra k o w s k ie j 
O rk . PR, 21.26 W iadom ości s p o rto 
we, 21.32 M u zyka  taneczna. 21.50 
S p raw ozdan ie  d źw ię ko w e  z rv Ś w ia 
tow ego  F e s tiw a lu  M ło d z ie ży  i S ł u -  
den tów  w  B ukareszc ie . 22.20 Shani- 
s ław  M o n iu szko  — sone ty k ’’ym ~ k ie  
do s łów  A . M ic k ie w ic z a . 23.06 M u z y 
ka  sym fo n iczn a .

W ydaw ca : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je dn o czo ne j P a r t i i  R o b o tn icze j. R edagu je  K o m ite t. N ak ła d em  RSW  „P ra s a " . R e d a kc ja : W arszaw a, Dom  S łow a P o lsk ie g o , u l.  M ied z ian a  11. T e le fo n y : C e n tra la  8-34-01, 8-34-02 , 8-34-03. 8-34-04 , 8-34-05 R e d a k to r N acze ln y  8-17-06 Zasteoca R ed a k to ra  N acze lnego  s r? zr 
Se k re ta rz  R e d a k c ji 8-88-65. D z ia ł id e o lo g iczn y  8-03-89. D z ia ł p a r ty m  8-97-37. D z ia ł za g ra n iczn y  8-9S-54. D z ia ł e k o n o m ic z n y  8-43-08. D z ia ł r o ln y  8-98-78. D z ia ł k u ltu r a ln y  8-65-24. D z ia ł lis tó w  i  in te rw e n c ji 8-65-23. D z ia ł s to łeczn y  8-71-82 T e le fo n y  n o c n e -’ R e d a k to r n o c n y  8-34-0" 8 34 04 W a n in ’ 
k i p re n u m e ra ty : Z a m ó w ie n ia  i  w p ła ty  na p re n u m e ra tę  zleconą p rz y jm u ją  w szys tk ie  u rz ę d y  pocztow e o raz lis tonosze — cena p re n u m .: m ieś. — 5 zł. k w a r . — 15 z ł, p ó łro c z n ie  30 zł, roczn ie  — 60 zł. Z a m ó w ie n ia  z b io ro w e  na p re n u m e ra tę  zak ładow ą  p rz y im u la  w sz y s tk ie  n re is c o w e  O d d z ia ły  
1 D e le g a tu ry  P P K  „R u c h "  — cena w  p re n u m . z b ió r. m ieś. — 3.50 zł. In fo r m a c ji  w  sp raw ie  p re n u m . za g ra n iczne j udz ie la  P P K  „R u c h "  B iu ro  W yd . Z a g r., W arszawa, K o szyko w a  31, te ł. 8 34-81. A d m in is tra c ja : W arszaw a, W ie js k a  12, te l. 8-00-81. Z a k ł. G ra f i  W y d a w n  D om  S łow a P o lsk iego  
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